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Urzędnicy i rze” 


Do niemałego już szeregu wstrząśnień we- 
wnętrznych, jakie nawiedzały Austryę w osta- 
tniem dziesięcioleciu, przyłączyło się obecnie 
jeszcze jedno, co do charaktern swego i zna- 
czenia poważniejsze i grożniejsze dla państwa 
od niejednego z poprzednich, mianowicie bier- 
narezystencyaurzędników państwo- 
wych. — Objaw to w państwie austryackiem 
poniekąd zupełnie nowy. Mieliśmy już wpraw- 
dzie i wśród sfer urzędniczych tego rodzaju ru- 
chy opozycyjne, lecz ograniczały się one zawsze 
tylko do jednej ich kategoryi, do jednej dzie- 
dziny życia publicznego, a ściślej to określając, 
głównie do dziedziny komunikacyi kolejowej lub 
pocztowej. Dziś zaś tego środka walki z rzą- 
dem państwowym chwytają się wszystkie nie- 
mal kategorye funkcyonaryuszów państwa. Na 
razie jeszcze ruch ten ogranicza się do jednej 
dzielnicy monarchii, podjęty atoli został w in- 
teresie i niejako w imieniu ogółu urzędników, 
a niezadowolenie i wrzenie, które go wywołało, 
ogarnęło urzędnicze sfery wszystkich krajów 
państwa i grozi wciągnięciem wszystkich w wir 
tej walki. Nadto zaś terenem obecnej już bier- 
nej rezystencyi jest miasto, posiadające nie- 
zmiernie ważne znaczenie ekonomiczne i komu- 
nikacyjne dla całego państwa. Jest to jedyne- 
wielkie miasto portowe Austryi, główne empo- 
rynm jej handlu morskiego, związane rozbieżne, 
mi węzłami z wszystkiem! krajami monarchii 
Zastój, jaki tam powstał obecnie, może też 
wkrótce dać się dotkliwie uczuć w najdalszych 
nawet jej zakątkach. 

A wieści, jakie nadchodzą z Tryestu, brzmią 
wprost rozpaczłiwie. Bierna rezystencya 
urzędników grozi tam wprost katastrofą dla 
austryackiego handlu i przemysłu, zrujnowaniem 
eksportu austryackiego na długi szereg łat, mi: 
lionowemi stratami dla całego ruchu ekonomi- 
cznego i zarobkowego w państwie, a nadto do- 
tkliwie daje się we znaki całej tamtejszej lu- 
dności we wszystkich jaj stosunkach życiowych. 
"Nie dziw więc, że budzi ogólne wzburzenie umy- 
słów, że wywołuje gorączkowe wprost sądy 
i opinie. 

Tymczasem, jeźli kiedy, to właśnie w tej 

chwili i wobec tego objawu, konieczne jest za- 
chowanie zimnej krwi i chłodnej rozwagi — 
zwłaszcza w kierunku szukania i oceny przy- 
czyn tego katastrofaliego ruchu. 
; Urzędnicy państwowi są obywatelami pań- 
stwa — jak wszyscy inni. Państwo opłaca ich 
z „dochodów czerpanych z pracy i zarobku ogółu 
mieszkańców, zabezpiecza im byt na starość 
a nawet los ich rodzin, i przez to uwalnia ich 
od trosk, jakie ciążą na każdym wolno zarob- 
kującym obywatelu państwa. Stąd pochodzi, że 
szerokie koła publiczności inną zwykle miarą 
mierzą tych wykonawców władzy państwowej 
d służby publicznej, aniżeli stanowisko społe- 
czne innych obywateli. I z tego wytwarzają 
się rozmaite kontrowersye, które stanowisko pu- 
bliczne sfer urzędniczych czynią w niejednym 
kierunku tradnem. Lecz zapatrywania te są nie 
we wszystkiem trafne. Granicy, któraby ściśle 
rozdzielała zakres odpowiedzialności urzędniczej 
od praw politycznych jakie na równi z wszyst- 
kimi innymi obywatelami państwa urzędnikom 
przysługiwać powinny, dotychczas ani u nas, 
ani w żadnem innem państwie nikt jeszcze z na- 
leżytą jasnością nakreślić nie zdołał. Jest to 
jeszcze problem przyszłości, czekający rozwią- 
zania i wobec tego jnż w wydawaniu sądów 
zbyt gorączkowych w tym kierunku wstrzymać 
się należy. 

Tembardziej zaś w tym wypadku, w którym 
przyczyna złego przedstawia nam się dość ja- 
Bno. Jest nią bezprzecznie opłakana wprost we- 
wnętrzna ekonomiczna sytuacya w całem 
państwie, spowodowana błędną i fałszywą poli- 
tyką gospodarczą państwa i jego rządów. Za- 
miast budzić i otwierać nowe źródła zarobkowe, 
ułatwić rozwój ekonomiczny całej ludności, pań: 
stwo czerpie swoje dochody, wedle tradycyjnej 
formułki, jedynie z podwyższania danin ogółu 
ludności, nie „pytając o to, czy ludność w tej 
mierze ponosić je może, Bezustanne podwyższa- 
nie ceł, podatków i taryf przewozowych wy- 
tworzyło też w państwie austryackiem drożyznę 
środków spożywczych i użytkowych, jakiej, 
w tej mierze i w stosunkn do siły zarobkowej, 
mie ma w żadnym innym krajn, 

_ Jeżeli zaś pod ciężarem tej drożyzny ugina 
się już cała wolnozarobkująca ludność, to w o 
ile wyższej mierze musi ona utrudniać życie 
tym, którzy z powodu urzędowego stanowiska, nie 
mają możności zwiększania swoich dochodów po- 
boczną pracą i skazani są wyłącznie na stałą, do 
wzrastającej drożyzny nie zastosowaną pensyę. 
I dziwić się chyba nie można, że w takich wa- 
runkach urzędnicy domagają się podwyższenia 
oborów, zastosowania ich do obecnych cen 
wszelkich potrzeb życiowych. z 

A tymczasem przysłowiową już w Europie 
powolność i ociężałość austryąckiej machiny 
państwowej odraczą bezustannie spełnienie wszel- 
kich urzędniczych postulatów — wprost pieką: 
cych. Rozwiązywanie waźnycii zagadnień pań- 
stwowych, społecznych i ekonomicznych doko- 
muje się w Austiıyi zawsze już nie o miesiąc 
lub rok, lecz o cały szereg lat ząpóżno. Tak 
rzecz się ma z dwuletnią służbą wojskową, tak 
dzieje się z zaprowadzeniem nowej procedury 
karnej wojskowej, która wejdzie: w życie do- 
piero po hekatombach ofiar, jakie pochłonęła 
Pour dotychczasowa, pochodząca z czasów 

aryi Teresy. Nie inaczej postępuje się z re- 


l 

formami społecznemi i Tinansewemi, do których 
przystępuje się dopiero w chwili, w której pań- 
stwu grożą wstrząśnienia socyalne lub bankru- 
ctwo finansowe. To samo zaś stało się z ure- 
gulowaniem płac i stosunków służbowych wiel- 
kiej armii urzędników państwowych. Zwlekano 
z tą sprawa tak dlugo, aż wreszcie i tym sfe- 
rom społecznym przebrała się miara cierpliwo- 
wości — co więcej wyczerpała się siła wytrzy- 
małości, czego następstwem jest, że urzędnicy 
uciekają się do środka samoobrony, wprost fa- 
talnego dla państwa i wszelkich jego stosunków. 

A zamiast w takiej chwili przyspieszyć de- 
cyzyę, krokiem stanowczym i rozumnym usunąć 
tę bolączkę społeczną, rząd dalej waha się i 
namyśla, a co gorsze, pragnie niejako wytwo- 
rzyć nową kontrowersyę między ogółem publicz- 
ności a urzędnikami, interesy ogólu doprowa- 
dzając do takiej sprzeczności z postulatami sfer 
urzędniczych, ażeby ogół ten zwrócił się prze- 
ciw nim i, rozdrażniony własną szkodą, zajął 
wobec nich stanowisko wręcz wrogie, niezgodne 
z własnemi interesami. Stary to system rządu 
austryackiego wysuwania jednych przeciwko 
drugim — ku wielkiej szkodzie całego organi- 
zmu państwowego. 

Wobec tego opinia publiczna powinna zacho- 
wać w tej sprawie zimną krew i chłodną roz- 
wagę, powinna domagać się od swego przed- 
stawicielstwa, ażeby stanowczem wystąpieniem 
wobec rządu, zmusiło go do spełnienia jego 
obowiązku, do nawrócenia z detychczasowej fał- 
szywej drogi, a niemniej, ażeby samo wszelkie- 
mi siłami działało w kierunku natychmiasto- 
wego usunięcia niedomagań, groźnych dziś dla 
organizacyi całego państwa. N 
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Bierny opór. 
(Tel. „N. Ref.*) 
Czescy urzędnicy pocztowi. 


Praga, 20 lutego. 

Czescy urzędnicy pocztowi odbyli tutaj wezo- 
raj zgromadzenie, na którem omawiano sprawę 
awansu czasowego, pragmatyki służbowej 
i dodatku drożyźnianego. Uchwalono nie ogł a- 
szać na razie podjęcia biernego opo 
ru i czekać na dalsze kroki rządu i parlamen- 
tu, natomiast jednogłośnie uchwaloro rezolucję, 
domagającą się dla urzędników dodatku dro- 
żyźnianego w wysokości 20 procent pensyi 
aż do chwili, gdy zostanie zaprowadzony awans 
czasowy. Rezolucya podnosi, że pocztowi urzęd- 
nicy ruchu tylko na wyraźne wezwanie posłów 
odstąpili od ostrzejszej taktyki, że je- 
dnakże z powodu smutnego ich położenia finan- 
sowego dalsze zwlekanie poprawy tego położe- 
nia jest niemożliwe. 


Niechęć publiczności wobec bisrnego oporu. 


Tryest. Niechęć przemysłowców i kupców, 
jak wogóle warstw produkujących, wobec spo- 
sobu, w jaki tutejsi urzędnicy chcą na rządzie 
wymusić specyalny dodatek drożyźniany pod 
nazwą „dodatku portowego“, wzrasta sil- 
nie, ujemne bowiem bowiem Skutki strajku 
spadają na barki wspomnianych warstw. Prasa 
tutejsza dała dobitny wyraz tej niechęci w ar- 
KS redakcyjnych, nadto zaś ogłasza liczne 
głosy wielkich firm handlowych, właścicieli okrę- 
tów i t. d, które podnoszą ołbrzymie szkody, 
poniesione dotąd, skutkiem biernego oporn, przez 
handel i przemysł w Tryeście. - 

Podnoszone są powszechnie żądania, ażeby 
stanowczo położono kres temu sta- 
nowi rzeczy, urzędnikom zaś dano niedwu- 
znaczne wskazówki, że publiczność, uznając w 
zupełności meritum ich żądań, uważa bierny 
opór za środek niewłaściwy. Skutkiem in- 
terwencyi tutejszego namiestnika, ks. Hohen- 
lohego, u prezydenta gabinetu br. Biener- 
tha, ministra handlu dra Weiskirchnera 
i ministra kolei dra Głąbińskiego, oczeki- 
waue są w tych dniach surowe zarządze- 
nia. : 

Wśród ni 


zędników 1 służby panuje otucha, 


a pisma ulotna i odezwy, krążące pomiędzy u- 
prawiającymi bierny opór, wzywają do wy- 


trwania w podjętej walce. Pewien wysóki 
nizędnik namiestnictwa, znający propozycye, 
które namiestnik przedłożył rządowi centralne- 
mu, oświadczył, że w obecnej chwili wyklu- 


czone są. wszelkie ustepstwa wobec 


żądań urzędników i służby i że na wypadek 


dalszego trwania biernego oporu rząd ewentual- 
nie wystąpi z najsilniejszymi środka- 


mi przeciwko urzędnikom i służbie 


Rząd liczy w tym wypadka na poparcie 
przeważnej większości parlamentu, 
|która nie dopuści, ażeby nie tylko państwo, ale 
polityczne ponosiły takie 


także koła kandlowo 
szkody. Guz 


Położenis w dn'u wczorajszym. 
Tryest, 20 lutego. 


Z powodu spoczynku niedzielnego skutki bier- 


nego oporu nie wystąpiły wczoraj tak jaskra- 
we. Ruch osobowy odbywał się prawie normal- 
nie. Ale istnieje uzasadniona obawa, że dzisiaj 
lub jutro nastąpi wstrzymanie ruchu to- 
warowego z powodu zatarasowania torów 
wagonami. Wozy pocztowe, które z reguły już 
o g. 7 rano rozjeżdżały się, wczoraj! czekały 
jeszcze o g. 9 przed urzędami pocztowemi. 


Pierwsze kroki dyscyplinarne. 


> Tryest, 20 lutego. 
Wedle wiadomości z kół urzędniczych, zostali 


dwaj urzędnicy państwowi zasuspen- 
dowani, a ta sama kara spotkać miała pew- 
nego urzędnika pocztowego. Z tego po- 
wodu panuje pomiędzy urzędnikami wrzenie, 
zwłaszcza, że krążą stanowcze wiadomości, iż 
po powrocie namiestnika hr. Hohenlohego z Wie- 
dnia nastąpi ostatnie wezwanie, ażeby urzędnicy 
zaczęli pełnić służbę w nor.nalny sposób, poczem 
w razie odmowy nastąpią masowe suspen- 
dowania. Na ten wypadek ministerstwa po 
starają się o siły zastępcze na miejsce «utt 
tych tymczasowo. Mają także nastąjie liczne 
przeniesienia urzędników z Tryestu do Istryi. 
"Bojkot przaciw urzędnikom. 
Tryest, 20 lutego. 

Oburzenie kół handlowych i przemysłowych 
przeciwko urzędnikom wzrasta z każdą chwilą. 
Wyłoniła się groźba, że na wypadek dalszego 
biernego oporu rodziny urzędników zo- 
staną obłążone bojkotem w ten sposób, 
że towary będą *'mogły otrzymywać 
tylko za gotówkę -gdy dotąd rodziny te 
biorą przeważnie towary na książeczki, płacąc 
na pierwszego. 


Bierny opór robotników kolejowych. 


Tryest, 20 lutego. 
Jak donosi „Edinost“, robotnicy na dworcu 
kolei państwowej podjęli opór bierny, ażeby 
uzyskać polepszenie swoich płac. 
Wezwanie do wytrwania w biernym oporze. 
p Tryest, 20 lutego. 
Ponieważ wyżsi urzednicy cłowi wzywają 
urzędników, ażeby służbę pełnili nie wedle lite- 
ry starych przepisów, ałe wedle potrzeb ruchu, 
pojawiło się pismo ulotne, które wzywa urzęd- 
ników, ażeby wytrwali w biernym oporzs i peł- 
nili służbę ściśle wedle przepisów. Pismo owo 
zaznacza, że wyżsi urzędnicy chcą złamać soli- 
darność walczących urzędników. R: 
Z kolei południowej. 
Tryest, 20 lutego. 
Na kolei południowej (prywatnej) panują do- 
tąd normalne stosunki ruchu. M.mo to istnieje 
zamiar podjęcia biernego oporu na wypadek 
przekazania ruchu towarowego via Tryest — 
dworzec południowy. lub w razie ukarania u- 
rzędników państwowyęiu którzy wykonują bier- 
ny opór. 
ś Wysnkość strat. 
Tryest, 20 lutego. 
Kilka poważnych firm spedycyjnych zam- 
knęło aż do odwołanie swoje biura z powodu 
biernego oporu, gdyż załatwienie interesów po- 
woduje straty. Poniesione dotąd przez tutejszy 
świat handlowy straty-wynoszą 3, mi- 
liona koron. 


W sprawie miernej rezystencyi 
w Krukowie, 


. W odpowiedzi na komunikat miejscowej gru- 
py „Stowarzyszenia urzędników pocztowych w 
Krakowie“ otrzymujemy od „Towarzystwa u- 
rzędników pocztowych Z maturą“ obszerniejsze 
oświadczenie, z którego wyjmujemy następują- 
ce szczagóły e 

W Krakowie istnieją — jak wszędzie w Au- 
stryi — trzy organizacye urzędników poczto 
wych, mianowicie: 1) Związek urzędników po- 
cztowych z egzaminem dojrzałości; 2) Stowa- 
rzyszenie urzędników Poczt. bez ukończonych 
szkół średnich; 3) Towarzystwu aspirantów, 
uficyantów i adjunktów, będących urzędnikami 
c. k. Zakładu pocztowego, jednakże nie mają- 
cych charakteru urzędników państwowych. 

Ponieważ więc grupa b) oświadczyła w owym 
komunikacie, że przygotowania do rozpoczęcia 
biernego opora od niej nie wychodzą, 
co mogłoby rzucić pewne podejrzenia na inne 
dwie grupy — wydział Związku urzędników 
poczt z maturą donosi, że obecna akcya bier- 
nego oporu już z tej przyczyny nie może być 
akcyą jeduej lub drugie] grupy urzędników. 
ponieważ wszystkie dykasterye urzędników pań- 
stwowych zastępuje wobec rządu „Związek 
centralny stowarzyszeń urzędników 
państwowych w Wied niu“ („Zentralver- 
baud der oesterreichischen Staatsbeamtenverei- 
ne“ — który też i w tej Sprawie wydaje dy- 
rektywy do poszczególnych związków i stowa- 
rzyszeń. a 

"Wydział „Związku urzędników pocztowych 
z maturą* oświadcza dalej, że członkowie tej 
grupy również są przejęć! poczuciem obywatel- 
kiem i uważają w obecnych warunkach bytu 
narodowego służbę SWOJĄ za służbę narodową, 
wymagającą nieraz Zaparcia się siebie — lecz 
stwierdzić muszą, Że obecne trudne warunki 
urzędników, a nawet faktyczna ich nędza, koli- 
dują nieraz z ideałnemi ich uczuciami. 

Wydział wyraża nadzieję, że wobec tego spo- 
łeczeństwo nasze uzna także obecne ich postu- 
laty w sprawie pragmatyki służbowej, jak to 
otnośnie do wniosków Stólzia i Prochaski uczy- 
nił już reprezentant Koła polskiego, a a, z 
wobec zbliżenia się już rządu do sfer urzęcnie 
czych, spór obecny rychło załatwiony będzie 
zgodnie, a urzędnicy nie będą potrzebowali chwy- 
cić się i u nas rozpaczliwego środka biernej 


rezystencji, 


MER POPOŁUDNIOW 


Po uchwaleniu . kredytów 
wojskowych. 


Jak było do przewidzenia, komisya delega- 


cyjna uchwaliła wszystkie żądane 
kredyty wojskowe bez skreśleń. Do 
niosłość tej uchwały polega jednak nietylko na 
wysokości wydatków w budżecie bieżącym, lecz 
głównie na tem, że delegacye przez to aprobo- 
wały program wojskowy i fiotowy, 
który także w latach przyszłych pochłonie setki 
milionów kredytów nadzwyczajnych. Jest to 
nowe wielkie a stałe obciążenie budżetu wy- 
datkami, na które nie ma żadnego pokry- 
cia i które — abstrahując od chwilowego za- 
robku robotników i kilku fabrykantów — nie 
są produktywwnemi. Nabyte za te miliony war- 
tości nie pomnażają dobrobytu ogółu ludów 
i krajów, które jednak do wydatków przyczy” 
niać się muszą. i 

Nie jest to jednak jeszcze najgorszą stroną 
wielkiego wzrostu wydatków wojskowych. Bud- 
żet wojskowy stał się dlatego klęską dla lud- 
ności, ponieważ zaangażował wszystkie zasoby 
materyalne państwa, które teraz nie ma środ- 
ków na zaspokojenie potrzeb ludności. Nie chce- 
my tutaj nawet wspominać o kanałach, które 
tworzą specyalny, niezbyt zaszczytny dział w 
wewnętrznej historyi i w etyce publicznej Austrvi 
lat ostatnich. Ale weźmy szereg innych spraw. 
Od łat czterech nie buduje się żadnej kolei 
łokalnej, ustawa o ubezpieczeniu spo- 
łecznem jest bardzo daleką od urzeczywistnie- 
nia, urzędnicy różnych kategoryj nadaremnie 
proszą o polepszenie stosunków bytu, kliniki 
uniwersyteckie i inne zakłady naukowe nie są 
odpowiednio wyposażone i często odbywają się 
długie targi z rządem © obsadzenie jakiejś ka- 
tedry, ponieważ ua to wszystko nie ma pienię- 
dzy. A koszta jednego dreadnoughtu, który stać 
bedzie bezezynnie w porcie, wystarczyłyby, aby 
wszystkie te wydatki kulturalne i produktywne 
ze stanowiska ekonomicznego, pokryć w jednym 
roku. 

Pojmujemy, że poważne stronnictwo parla- 
mentarne nie chce wziąć na siebie odpowie- 
działuości za odrzucenie kredytu wojskowego, 
gdy zarząd armii agumentuje, że do obrony 
państwa to lub owo jest nieodzownie potrze- 
bnem, ale chodzi właśnie o to, czy rzeczywiście 
minister wojny i komendant marynarki przyszli 
tylko z nieodzownemi wymaganiami. Jest 
to rzeczą zautania. Prawdziwego stanu sił 
zbrojnych w Europie i położenia międzynarodo- 
wego posłowie sami osądzić nie potrafią i muszą 
mieć zaufanie do ministrów, kierujących spra- 
wami państwa. Ale wiedy jest rzeczą ministrów 
tego zaufania nie nadużywać i okazać tę samą 
dobrą wolę, jeśli na odwrót posłowie przycho: 
dzą z żądaniami dla ludności, której potrzeby 
oni znowu lepiej znają, aniżeli ministrowie, 
chociaż sami nie zawsze pochodzą ze sfer „der 
oberen Zehntausend*. Potrzeby, bóle ludności, 
ci najlepiej znają, którzy się codziennia z nią 
stykają, gdy ci, którzy osobiście są saturowani, 
szybko tracą pamięć o położeniu „tych innych“. 
Więc jeśli posłowie uznają już autorytet rządu 
na punkcie tak zw. potrzeb państwowych, to 


rząd powinien bezwarunkowo mieć «respekt 


przed niezaprzeczoną kompetencyą reprezentan- 
tów ludności przy ocenie „konieczności ludo- 
wych“. Tylko przez taki pakt, oparty na wza- 
jemności, można będzie usunąć wielkie nie- 
zadowolenie, wywołane olbrzymiemi pre- 
tevsyami wojskowości, które są groźne dla fi- 
nansów państwa, a krępują i wstrzymują ro- 
zwój ekonomiczny i kulturainy społeczeństwa. 

Zobaczymy, czy rząd także teraz zajmie od- 
porne stanowisko w sprawie kanałów, ko- 
lei lokalnych i innych potrzeb ludowych. 
Posłowie dali państwu, czego tylko żądało, te- 
raz trzeba też dać ludności, co się ludności na- 
leży. 


Upadek Turcyi. 


(Koresp. „N. Ref.*). 
Konstantynopol, 15 lutego 1911. 


Wszystko sprzysięga się na Turcyę. Wojna 
z Arabami, cholera, nieład wewnętrzny bez gra: 
nic, zupełna utrata kredytu materyalnego i po- 
litycznego za granicą, pożar Wysokiej Porty, 
a nareszcie mróz, burza i Śnieg. 

Co za śnieg! Ulice zasypane powyżej drzwi. 
Wszystkie biura zamknięte. Sił nia ma dla usu- 
nięcia zasp, tak dalece, że po raz pierwszy suł- 
tan nie mógł nawet dła odprawienia selamliku, 
udać się z pałacu, chociażby do pobliskiego me- 


czetu. Wojsko gotowe do odpłynięcia do Arabii, | p 


ale statki za żadną cenę opnścić portu nie chcą. 

Pożar W. Porty ma znaczenie wielkie. 
Pomijam, że odbudowanie gmacha będzie koszto- 
wafo co najmniej 12 milionów franków, że straty 


entów mogą być uiepowetowane 
ozna da wzruszył wszystkich do głębi, 
Parlament spłonął. Pałac czigiraj. 
ski spłonął Wszak W. Porta to serce Tur. 
cyi. W niej całe dzieje państwa się skupiły. — 
Ona widziała pochylone głowy zagraniczn) 

\ ych 
postów, ona upadala coraz wiecej w znaczeniu 
aż sama drżeć zaczęła na widok obcych amba- 
sądorów. Dziś znaczną jej część leży w grnzach. 
Zły znak — a Turcy lękają się złych znaków. 

W Arabii nowy emir powstaje, miejsca święte 
chce zagarnąć, po kalifat sięga! 
„Aw Turcyi europejskiej? = 

Głos potępienia padł w angielskiej Izbie lor- 


dów. Potężny, nie dla tego, że gani złe, ale dla 
tego, iż brzmi w nim groźba nowego wmięsza: 
nia się w sprawy Tarcyi, a toby dla miej było 
ciosem ostatecznym. „Od dwóch lat, naszym za- 
palem, naszem rozdrażnieniem schlebialiśmy so- 
bie bardzo, ale zarazem bardzo skompromitowa- 
liśmy naszą politykę“ —— pisze „Jeni Gazeta“. 
Pociesza się dziennik turecki, że wystąpienie 
Auglii skierowane jest przeciwko rządowi, a nie 
przeciw narodowi — lecz słaba to pociecha, a 
pozostaje fakt wielkiego rozsładu na każdem 
polu. Do jakiego stopnia nieład panuje w Turcyi, 
dowodzi dymisya ministra spraw wewnętrznych 
Talaat beja, sturczonego Żyda, aroganta, krzy- 
Kacza, ale bądź co bądź jednego z najczynniej- 
szych członków „Zjednoczenia i Postępu*. Do- 
tąd dla niego poświęcał komitet wszystko 1 
wszystkich, ale widząc fatalne skutki polityki 
kłamstwa, samochwalstwa, zuchwałych pogróżek, 
ciskanych całemu światu, strwożony wielce po- 
ważnym głosem z Londynu, musiał się pozbyć 
tej «siły, istotnie stronnictwo ożywiającej, ale 
do dna niemoralnej i zgubnej, , 

Rozbrat narodów, przemoc muzułmańska, mo 
gły na chwilę oślepić samych Turków nadzieją 
odzyskania dawnego panowania i dawnej po- 
tęgi. Łudzili się i chrześcijanie, że wolność i 
równość będzie ich udziałem i dolę ich polepszy. 
Sytuacya ich jednak raczej się pogorszyła i tak 
jest złą, iż pomimo ogromnego spokoju, jakim 
się dypiomacya angielska odznacza, musiała ona 
wyznać przed całym światem, iż Turcya gorszą 
jest dzisiaj, niż była w czasie osławionych re- 
form macedońskich. Przypomnijmy śmiały ton 
austro-węgierskiego ministra spraw zagranicz- 
nych w delegacyach, jego skończenie salonowe 
formy, spojone z pewnością powodzenia i — ol- 
brzymie kredyty wojenne, a znajdziemy w tem 
potwierdzenie słów rzuconych z Londynu. 

Są i tn ludzie, którzy chcieliby Turcyę rato- 
wać. Czy się im to uda? Pozwolę sobie wątpić! 
Wybór nowego ministra spraw wewnętrznych 
świadczy o chęci wzmocnienia znaczenia i wpły- 
wu komitetu „Zjednoczenia i postępu“, ale wy- 
bór pada na człowieka, który bez zastizeżeń 
hołduje zasadom tego komitetu, a te zasady są 
wprost zgubne, i nie mogą w Europie trafić 
jak tylko na opór. Przecie niedawno powiedział 
Halil bej: „Zjednoczenie i postęp“ zapewniło 
zbawienie kraju, pozwalając mużułma- 
nom, t. j. więksmości jego mieszkań- 
ców, okazać swą władzę zwierzchni- 
czą*. Tą drogą Turcya nie zjedna sobie ży- 
czliwości Europy, ani jej uznania dla idei ró- 
wności w państwie. Turcya nie chciała zrozu- 
mieć, że z Europy płyną ku niej słodkie słowa, 
ale nikt czynem nie okazał, że ją za państwo 
moralnie zorganizowane uważa. Fakta, że dotą1 
nie ustapiono ani na włos od kapitalacyi i że 
dotąd nie pozwolono na 4-proc. podwyżkę ceł, 
to zn. nie pozwolono na finansowy ratnnek 
Tarcyi, świadczą dowodnie, czem Turcya, cho- 
ciaż konstytucyjną się mieni, w istocie jest dla 
Europy. 

W tych to warunkach Turcy, jakby z umy- 
słu, wyszukują sposoby potęgowania wewnętrz- 
nego rozbicia, zwiększenia nieładu. Zatarg Izby 
posłów z senatem coraz więcej się zaostrza. — 
Posłowie za nie nie chcą pozwolić, by senat 
obradował nad projektami rządowemi, które je- 
szcze przez Izbę nie przeszły, Senat żąda tego, 
chociażby ze względów praktycznych, aby mieć 
coś do roboty, opierając się na organizacyi se- 
natów we wszystkich niemal państwach. Po- 
słowie zajęli nieprzejednaue stanowisko i, se- 
bie tylko uważając za przedstawicieli na- 
rodu, a naród za jedynego pana w kiaju, nie 
dają senatowi tego prawa, a kłócąc się i próż- 
nując. w Izbie, nie dostarczają dostatecznego 
materyału gotowego senatowi, który — chcąc 
nie chcąc — musi próżnować! Jak ogromny 
nieład panuje w ciele prawodawczem, świadczy 
fakt, iż jeszcze przed rokiem senat zmienił je- 
denaście ustępów konstytucyi, a sułtan tekst 
zmieniony sankcyonował. Poprawki te uczyniono 
po wotowaniu w Izbie. Otóż Izba poselska 
oskarża senat, że poczynił te zmiany bez jej 
wiedzy. Stąd hałas ogromny. Prezydent uspoka- 
ja wzburzonych: „Dlaczego unosicie się? Tea 
tekst był tutaj czytany, aie wy nie 
aważaliściel* 

Gdy tekst konstytucyi jest odczytywany, 
przedstawiciele narodu nie słuchają wcale, suł- 
tan uświęca rzecz swem „irade*, a teraz pod: 
nosi się gwałt, że jedenaście paragrafów spren: 
ciwia się woli tych, co, przez mandá BI pod. E 
jego praw bronić mają, ałe chyba SP Ę 


o: 
czas, gdy przediowcni ch odrodzenie państwa 


Czy w ty E 

jest możliwe ? Stanowczo nie. Głos z Londynu 
rzypomuiał to Turkom. Jedni oburzają się, 
i oWołUjĄC się na konstytucyjność państwa, nie- 
dopuszczającą mięszania się obcych w jego 
spory wewnętrzne, rzucają pogróżki. Ale są in. 
prei nawet, którzy radzą „nie drażnić An 
gii, nie lekceważyć Europy, nie obrażać nisoge 
zuchwałością, 

„ Komitet bałkański w Londynie zbiera skwap- 
liwie wiadomości o Macedomii i okazuje ludom 
jej żywą sympatyę, rząd angielski jawnie do- 
maga się uszanowania chrześcijan, Rosya prze- 
niosła chwilowo swego tntejszego „ambasadora 
do Belgradu i Sofii, ażeby uchwycić kierowni- 
ctwo polityki, a raczej narodowego ruchu na 
Bałkanach. Z. 
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0 konsetwatoryum Krakotdskie, 


Pod tym tytułem zamieścił „Czas* w numerze 
a czwartku 16 b. m. (wyd. wiecz.) przedruk arty- 
kułu dr Jachimeckiego, ogłoszonego w „Prze- 
glądzie Polskim*, opatrując go komentarzem, stre- 
szczającym się w tem, Że stosunki, panujące w 
Towarzystwie muzycznem i konserwatorynm „powin- 
ny uledz rozpatrzeniu przez opinię publiczną”, 
W sprawie tej piszą nam z miasta: 

O ile nam wiadomo, nowy zarząd Tow. mu- 
zycznego, uprzedzając życzenia „Czasu*, posta- 
nowił już w najbliższych dniach zwołać zebra- 
nie sprawozdawców muzycznych wszystkich 
'pism miejscowych, na którem, w imię prawdy 
'1 w obronie zagrożonej instytucyi, zamierza 
przedstawić cały materyał faktyczny, odnoszący 
się do spraw przez dr Jachimeckiego i „Czas* 
poruszonych. Postanowienie zarządu Towarzy- 
stwa witamy z całem uznaniem, nie ulega bo- 
wiem żadnej wątpliwości, że jest to najprostszy 
sposób należytego poinformowania opinii. 

Jak dotąd, mamy z jednej strony tylko za- 
rzuty, z drugiej — jak to słusznie zaznaczył 
sprawozdawca „Naprzodu* w nrze z dnia 25 
stycznia b. — przypuszczenie, „że pod powłoką 
krytyki fachowej ukrywają się jakieś osobiste 
urazy, czy nawet niechęci*... 

Na razie poprzesiajemy pizeto na podkreśle- 
niu pewnego charakterystycznego momentu, któ- 
ry w uwagach „Czasu* uderzyć musi każdego, 
kto chociażby powierzchnie obserwował stosun- 
ki, panujące w Tow, muzycznem w ciągu kilku 
lat ostatnich. Faktem jest niezaprzeczonym, że 
w tym właśnie okresie „musiała się opinia pu- 
bliczna zajmować aż nazbyt często życiem we- 
wnętrzem Towarzystwa, nie wolnem od sporów 
i zajść, tamujących jego rozwój“. 

Niemniej prawdziwym jest jaskrawy przykład 
ówczesnego „dualizmu pedagogicznego*, dzięki 
któremu utraciło konserwatoryum cenną siię pe- 
dagogiczną w osobie p. Horbowskiego, profeso- 
ra śpiewa solowego. Przyznajemy również, że 
ustąpienie profesora Horbowskiego spowodował 
fakt, bądź co bądź niezwykły, a mianowicie 
pozwolenie, udzielone przez Zarząd Tow. jedne- 
mu z profesorów fortepianu na udzielanie 
prywatnych lekcyj śpiewu w lokału Towarzy- 
stwa. Przykładów takich znalazłoby się nie- 
równie więcej, a wszystko to złożyło się na 
poważny upadek Towarzystwa muzycznego i 
jego artystycznej działalności, trwający aż do 
powołania p. Feliksa Nowowiejskiego na stano- 
wisko dyrektora. 

Pod tym względem niepodobna odmówić słu- 
szności zarzutom „Czasu*, który jednak po- 
pełnia drobną nieformalność, nie wspominając 
ani słowem, że wszystko to przypada właśnie 
na okres rządów prof. Krzymuskiego, nad któ- 
rego ustąpieniem „Czas* tak bardzo ubolewa. 
Szczegół ten podkreślić należy tembardziej, że 
artykuły „Czasu“ i dra J. usiłują przerzucić 
całą winę na nowy wydział, wybrany zaledwie 
przed 3 miesiącami, a przystępujący do pracy 
pod hasłem reformy i sanacyi dotychczasowych 
stosunków. 

Charakterystycznym jest fakt, że właśnie to 
dążenie, te pierwsze próby i usiłowania, spoty- 
kają się naraz na wstępie z krytyką, z którą 
wypadało wystąpić wcześniej i pod adresem 
bardziej może właści wym... 

Mamy nadzieję, że nowy Zarząd Tow., na 
którego czele stoi p. dr Stefan Schoengut, zna- 
ny ze swej -działalności na stanowisku prezesa 
Tow. lekarskiego, mimo ciężkiej spuścizny, 
otrzymanej po swoich -poprzednikach, nie za- 
niedba niczego, co zapewnić może pożądany 
rozwój i gruntowną reformę tej tak bardzo po- 
żytecznej instytucji. 


A 
Kronika. 
Krakow, 20 lutego. 

Z niedzieli. Wezorajsza niedziela przyniosła jedną 
więcej niemiłą niespodziankę zimy tegorocznej. Nagła 
odwilż spowodowała kompletny roztop, tworzący 
kałaże wody na niicach Krakowa, Siiny, choć ciepły, 
jakby wiosenny wicher pędził przez dzień cały 
kłęby ciężkich, szarych chmur, siekących od czasu 
drobnym, przejmującym deszczem. Mimo deszczu 
tłumy ciekawych ciągnęły od strony Krakowa i 
Podgórza ku trzeciemu mostowi, który w nocy 
g soboty na niedzielę uległ katastrofie y 

Tak przeszła szara, deszczowa i „feralna* nie- 
dziela. Dziś od wczesnego rama pada śnieg, który 
ginie w kałużach i błocie, zalewającym ulice Kra- 
kowa. 

ikomisya san tarna Rady m. Krakowa. Na 
zobotniem posiedzeniu miejskiej komisyi sanitarnej, 
fizyk miejski przedstawił roczne sprawozdanie 
z działalności miejskiego urzędu zdrowia i z chorób 
zakaźnych w roku 1910 i za czas do 15 lutego 
1911 r. 

Komisya uchwaliła regulamin dla służby sani- 
tarnej, oraz wnios3k, w sprawie budowy szpitala 
spidemicznego, ` 

Piotki krakowskie. Są ladzie, dla których ro- 
bionienio plotek jest wprost nieodzowną potrzebą, 
fizyologiczaą prawie koniecznością. Robią płotki na 
poczekaniu z ogromną wprawą, chociaż niewybrednie. 
Robią je dia własnego interesu, dia duknczenia 
innym, w czem się najczęściej myią, dla satysfakcyi 
wreszcie, ot tak, z amatorstwa, Są zasie inni ludzie, 
którzy te plotki roznoszą, jak pcały roznoszą dżu- 
mę ze szczurów. A jakże. I logika wymaga wobec 
tego porównania, że robiący plotki osobnik jest 
rodzajem zadżumionego szczura, Można zresztą czy- 
nić dalsze porównania „in minus* na tle zoologii, 
co plotkarzom wcale nie.. abliży. Mają strawne 
żojądki. Ale fantazya im najczęściej nia dopisuje, 
jak to zwykle bywa przy fabrycznym towarze. Nie 
umieją wytworem swoim nadać cech prawdopodo- 
bieństwa. 

Takim najnowszym wytworem jest niezręczna 
plotka, jakoby wydawnictwo „Nowej Reformy* w 
drodze sprzedaży przeszło w pewnej części na wła- 
ność trzecich osób prywatnych, Wymieniono na- 
wet nazwiska dwóch rzekomych nabywców, z któ- 
rych jeden należy do grona profesorów uniwersy- 
tetu, drugi do tutejszej palestry. Plotkarze wszyst- 
ko wiedzą, nawet to, co się nie śniło osobom, wcią- 
gniętym do plotki. Ale bądźmy sprawiedliwi. Wy- 

dawnietwo pisma naszego ubawiło się plotką i kwi- 
tuje niniejszem jej autorów. r K 

Związek powszechny artystów polskich. — 
W sali Muzeum techniczno - przemysłowego odbyła 
się wczoraj w Krakowie zgromadzenie artystów ma- 
larzy i rzeźbiarzy, które uchwaliło utworzyć „Zwią- 
zek powszechny artystów polskich“, W sali zgro- 

+ 


madziio sią kilkadziesiąt osoo, Ktore powitał p, Laon 
Kowalski, zaznaczając, że wybrany przed mio- 
siącem na wiecu artystów komitet zajął się ułoże- 
niem statutu mającego powstać stowarzyszenia ar- 
tystów, Następnie p. Samlicki odczytał protokół 
z ostatnich obrad wiecowych, poczem p. Leonard 
Stroynowski odczytał i objaśnił tekst statatu, 
mający być przedłożony namiestnictwu do zatwier- 
dzenia. 


dzinowski, Żelechowski, Krzesz, Kunzek, Okoń, Dą- 
browa, prof, Raszka i inni, poczem tekst statutu 
przyszłego Towarzystwa uchwalono. Towarzystwo 
będzie miało nazwę: „Związek powszechny 
artystów polskich“, a celem jego będzie sa- 
mopomoc moralna i materyalna, urządzanie wystaw, 
wydawanie reprodnkcyj artystycznych i t, d. Sie- 
dzibą Tow. będzie Kraków. 


rządn, do którego weszli pp. Jacek Malczewski, 
jako prezes honorowy, dalej pp. profesor Stanisław 
Dębicki, prof, Jan Raszka, Leon Kowalski, Kasper 
Żelechowski, Leonard Stroynowski, dr Henryk Kun- 
zek, Maryan Samlicki, Stanisław Podgórski, Tadeusz 
Okoń, Witold Rzegociński, Eugeniusz Kazimierow- 
ski, jako zastępcy profesor Ludwik Misky, profesor 
Antoni Procajłowicz, Józef Piotrowski, Stanisław 
Fabijański, Eugeniusz Dąbrowa; do komisyi kontro- 
lnjącej Julian Makarewicz, Włodzimierz Tetmajer, 
Jan Bukowski, Wincenty Wodzinowski, Stanisław 
Radziejowski; do sądu polubownego Stanisław Ka- 
mocki, Alfons Karpiński i Józef Krzesz, 


Towarzystwa. — Poruszono projekt wynajęcia sali 
i urządzenia w niej „croquis* za skromną opłatą 
dla członków, z której dochód byłby przeznaczony 
na najem sali. Poduiesiono myśl wynajęcia sklepu 
dla sprzedaży obrazów członków Towarzystwa, — 
Projekty te odesłano do wydziału, 


kilkudziesięciu członków. Dalsze zgłoszenia przyj- 
muje p. Leon Kowalski (Starowiślna 12). 


gicznego, złożona z sekretarza dra Zanietowskiego 
i redaktora dra Frączkiewicza złożyła w tych dniach 
osobiście życzenia nowo wybranym ministrom Głą- 
bińskiemu i Zaleskiema oraz prezesowi Koła pol- 
skiego, p. Łazarskiemu, przedkładając zarazem sze- 
reg petycyj, odnoszących się do podniesienia krajo- 
wego zdrojownictwa. Równocześnie wzięła delegacya 
udział w obradach centralnego Związku balneolo- 
gów, do zarządu którego wybrany został sekreta- 
izem dr Zanietowski. Wreszcie wspólnie z drem 


` 


W dyskasyi nad statutem zabierali głos pp. Wo- 


Nastepnie dokonano wyborów tymczasowego za- 


W końcu toczyła się dyskusya nad sprawą lokalu 


Do nowego Towarzystwa przystąpiło na razie 


Deiegacya polskiego Towarzystwa balneolo- 


nia m, Krakowa, Kraków, ul, Biskupia 5, parter. 
Tam też można otrzymać 
kursu. a 


rządku dziennym: Dalszy ciąg dyskusyl nad wnio- 


rajszem zgromadzeniu, Następne walne zgromadza- 
nie odbędzie się za kilka tygodni. 


lewskiego, grywany dawniej z wielkiem powodza- 
niem, przedstawiony będzie we Środę na benefis 


stępujące pismo: Towarzystwo polskie „Kłosy“ w 
Hamburgu przyłącza się do ogólnego protestu Toe 
warzystw polskich 
słasznych żądań młodzieży akademickiej wszech- 
nicy Jagiellońskiej i sklsrowanych przeciwko niej 
represyi. St. Robiński, prezos, St, Łuniew- 
ski, sekretarz, . 


rano w sali teatru ludowego odbyło się zgromadze- 
nie ludowe, zwołane prź6ż partyę socyalno - demo- 
kratyczną w sprawie nowych ciężarów wojskowych 
i ostatnich zajść na uniwersytecie Jagiellońskim, 
Zgromadzenia przewodniczył p. Jaroszewski. 
Referat w sprawie pierwszej wygłosił p, Haecker, 
poczan mchwaiono rezolucyę, w której wyrażono 
podziękowanie socyalistycznym członkom delegacyj 
za walkę przeciwko nowym ciężarom wojskowym. 


opisał przebieg zajść na wszeshnicy Jagiellońskiej, 
Mówca zaznaczył, że klasa robotnicza powinna za- 
jąć się także tą sprawą, gdyż lud pracujący zaczy- 


„ Filia « banku . przemysłowego . w Krakowie 
mieścić silę bądzle w domu naroznym przy ul. 
Szewskiej 1 Rynku, w którym obeenie mieści się 
cukiernia Brzeziny. Dom ten zostanie jednak spe- 
cyalnie w tym celu przebudowany. Na przebudowę 
ogłosiło Tow. uplększania miasta Krakowa konkurs, 
którego rozstrzygnięcie nastąpi 3 kwietnia b. r. 
Termin nadsyłania prac upływa z dniem 1 kwietnia, 


Prace należy nadsyłać pod adresem: Tow. upiększa- 
warunki i program kon- 


Z Tow. technicznego. We wtorek 2L b. m. o 
godzinie 7 wieczór odbędzie się posiedzenie. Na po- 


skami komisyi Wielkiazo Krakowa, — Goście mile 
widziani, . zy 

Walne zgromadzenie członków Tow. emigra- 
cyjnego, które miało odbyć się wczoraj, zostało 
odwołana ze względu na to, że jednocześnie wy- 
padło takie samo zebranie we Lwowie i dlatego 
część członków rady nadzorczej, którzy wyjechali 
do Lwowa, nie mogłaby wziąć udziału we wczo- 


Z teatru ludowego. „Pod gwiaździstą banderą“ 
wodewil ze śpiewami i tańcami przez ©. Danie- 


utalentowanego artysty-śpiewaka p, W. Wandycza. 
Echa zajść uniwersyteckich. Otrzymujemy na- 


w s rawie nieuwzględnienia 


Zgromadzenie ludowe. Wczoraj o godzinie 10 


Drugim mowcą był poseł Daszyński, który 


kiwi. i 


śniegi w górnym biegu Soły, 
dziną przybierają i miejscami występuje już 
rzeka z brzegów. Po obfitym deszczu nastąpi- 
ła obecnie względna pogoda. Jeżeli w górach woda 
z powodu topniejących śniegów przybierze, wystąpi 
rzeka niewątpliwie z drzegów i w dalszym ciągu 
zasili obficie wody na Wiśle, która obecnie również 
wzbiera. 


Schneidrem, wiceprezesem Związku turystycznego, 
deiegacya wniosła do Ministerstwa robót pubiicznych 
szereg prośb i postulatów, odnoszących się do roz- 
woju zdroiownictwa i do poparcia wystawy balne- 
ologicznej podczas Zjazdu lekarskiego 1911 r. 


zabaw tegorocznego karnawału wybił się na jedno 
z pierwszych miejsce wczorajszy bał mieszczański, 
urządzony przez Koło mieszczańskie w Starym 
Teatrze. Jaż u wstępu do sali, w klatce schodowej, 
gdzie ustawiono liczne krzewy i kiomby kwiatów, 
dał się odczuć przedsmak swobodnej, miłej atmo- 
sfery, rokującej dobrą zabawę i sympatyczne wspo- 
mnienia, W sali samej już około godziny 10 wi- 
dać było rojne tłumy, wśród których zdołaliśmy 
zauważyć: prezydenta dra Lea z Żoną, posła dra 
Bandrowskiego, posła Jana Federowicza, prezesa 
komitetu r. Kosobadzkiego z żoną i córkami, dyr. 
policyi r. rz. dra Flattaua, radców miejskich: Pe- 
Tosia, Konopińskiego, dra Krzetnuakiego, Drozdow- 
skiego, Jarrę, Misiorowskiego, Iglickiego, Wilczyń- 


na garnąć się do nauki i jest odbiorcą książek i 
gazet. P 

Po przemowie posła Dasżyńsklego uchwalono re- 
zolucyę, w której między innemi podniesiono, że za- 
niedbanie i upośledzenie najstarszego uniwersytetu 
polskiego jest winą klasy rządzącej, która chętnie 
uchwała setki milionów na wojsko i biurokracyę, 
a skąpi na oświatę. Na uniwersytecie krakowskim 
brak najważniejszych laboratoryów, klinik, zbiorów 
i najskromniejszych nieraz urządzeń naukowych. 
Brak również wielu najpoirzebniejszych katedr nau- 
kowych, a istniejące obsadzą się często profesora- 
mi, którzy wykazują nader skromne kwalifikacye 
naukowe. z i < 

Zgromadzenie przyjmuje za swoje Żądanie mło- 
dzieży, aby obsadzić katedrę socyologii i wogóle 
wszystkie inne niezbędnie potrzebne katedry w 
uniwersytecie Jagiellońskim poważnemi siłami nau- 
czycielskiemi. Zgromadzenie, nie wchodząc w ocenę 
sporu między młodzieżą a senatem, : potępia odda- 
wanie sprawy przez senai do prokuratoryi państwa 
i sprowadzenie przeciwko Študentom policyi i woj- 


Bal mieszczajski. W długim szeregu świotnych 


gokolego, — Związek ogrodników), - 


skiego, Bialika, Guzikowskiego, dalej przełożonych 
cechów: Bujasa, Czernichowskiego, Dudziaka, kilku 
wyższych urzędników magistratu i wielu innych. 
Tańce rozpoczęły się polonezem, na którego czele 
szedł p. Kosobudzki z prezydentową Leową, na- 
stępnie prezydent Leo z p. Kosobudzką, poseł Fede- 
rowicz z p. Kwiecińską, dr Flatau z panną Kosi- 
bianką, p. Drozdowski z pną Różycką, dr Federo- 
wicz z p. Cekiera, r. Iglicki z p. Seipową, p. Re- 
petowski z p. Piasecką, red. Konopiński z pną Ko- 
sobudzką, dr Rowiński z p. Kozłowską i wiele jeszcze 
par. Z kolei nastąpił pierwszy wale, a po nim ol- 
brzymi kadryl, do którego stanęło około 170 par. 


szym ciągu z ogromnem ożywieniem, kończąc za- 
bawę tradycyjnym białym mazurem, 


Żyd. młodz, postęp. Uniw. Jag. odbędzie się d. 22 
lutego b. r. (we środę) w sali Klubu poczt, wie- 
czór taneczny z kabaretem. Po zaprosze= 
nia i bilety zwracać się należy do p. Elli Kron- 
goldówny (Kraków, Gertrudy 13). Tańce prowadzi 
p. L. Haraśchim. 
Początek o godz. 91/4 wieczór. 


w Krakowie. Onegdaj wyszło z druku sprawozda- 
nie akademickiego Koła T. S. L. Na pierwszy plan 
wysunęła się Bekcya czytelniano-odczytewa, która 
nawiązała ścisłe stosunki z okołicznemi wsiami, 
gdzie już istnieją czytelnie," Przedewszystkiem sta- 
rano się pośród laju zaszczepić obowiązek obcho- 
dzenia wszystkich Świąt i rocznic narodowych przez 
wydawanie odpowiednich okólników, oraz urządzano 
wycieczki włościańskie do Krakowa z okazyi ro- 
cznicy styczniowej, racławickiej i grunwaldzkiej. 
W letnich miesiącach zorganizowała sekcya 12 
dniowy kurs dla prelegentów, znajdując 
w fachowych siłach wybitnych uczonych i praco- 


Wśród niewymuszonej atmosfery tańczono w dal- 


Z karnawalu. Staraniem „Związka* tow. nauk. 


Wstęp tylko za zaproszeniami, 


Sprawozdanie axademickiego Koła T. S. L. 


pomoc 


wników oświatowych. Osobno też pracowało w roku 
1910 podsekcya Kolożanek w Kłaja i Przeciszowie 
wśród dziewcząt i kobiet. Czytelnie Koła o zarzą- 
dzie własnym istniały w roku abiegłym w Balicact, 
Bogucicach,, Brzozie, Bugaju, Czarnochowicach, 
Gorzkowie, Grojeu, Mokrzyskach Morawicy, Mydlni- 
kach, Płażej, Przeciszowie, Przytkowicach, Rado- 
myślu, Sieprawie, Strumianach i Zabnie. Czytelnie 
bez własnego zarządu: w Bielanach, Buczynie, Da- 
mienicy, Fałkowicach, Brzezawie, Kłaju, Krzemie- 
nicy, Mogile, Młodochowie, Podłężu, Pogwizdowie, 
Radziszowie, Kuwicach, Siedleu, Targowisku, Wień- 
cu, Zborówku, Woli Baturskiej, Zdrohcu i Zielon- 
kach. Biblioteki szkolne urządzono w Chabówce, 
Kobierzynie, Kosocicacb, Kustrzu, Lednicy, Luszo- 
wicach, Milówce, Maruszynie, Osielcu, Samborku 
i Zakrzowie, Cały inweutarz biblioteczny wynosił 
w tych czytelniach 7296 książek, prócz szeregu 
rozmaitych pism. i 

Dalej pracowała w łonie Koła sekcya azkoina, 
organizująca wypożyczalnie książek w mieście, 
kursy dla analfabetów, oraz pogadanki niedzielne; 
w drugiem półroczu podjęto także pracę w ochron- 
kach, 

Sekcyą oprowadzań miała w roku ubiegiym jako 
grunwaldzkim niełatwa zadanie do spełnienia, opro- 
wadzając 68 zorganizowanych wycieczek liczących 
razem 4270 uczestników. Czysty majątek Koła wy- 
nosi 8607 koron 7Q halerzy. Ozłonków zwyczajnych 
było 389, * e IIS 2, DERF I Ya E 


«sj 
” 


ska. Wkoń:n wyrażają zgromadzeni nadzieję, że 
między studentami a profesorami uniwersytetu za- 
panują stosunki, oparte na poszanowaniu godności 
osobistej i na dążeniu wspólnem do zdobywania i 
rozszerzania wiedzy, i to wiedzy poważnej, szcze. 
rej i prawdziwej, bez oglądania się na żadne do- 
gmaty jakiejkolwiek religii. 


głosy, które interwoncyę posłów w dniu krytycznym 
na uniwersytecie uznały za obcą, a to dlatego, Że 
znalazło się dwóch ludzi, którzy w najważniejszej 
chwili nie chcieli dopuścić do rozlewu krwi. Gdyby 
coś podobnego w przyszłości zdarzyć się miało, 
mowca również spełni swój obowiązek, 


stwierdził, że inicyatorowie, zgromadzenia rozesłali 
przeszło 200 zaproszeń do profesorów atiwersyte- 
tu, postów i innych osób z miasta, jednak Z tego 
grona nikt prócz posła Grossa się nie zjawił, 


razem bez honorowej eskorty policyjnej. 


sklepienia dawnego łożysza Rudawy na przestrzeni 
od ujścia Rudawy do Wisły, aż do gmachn Sokoła. 
Dotąd zasklepiono Rudawę na przestrzeni od ujścia 
do Wisły, aż do ulicy Smoleńskiej. Obecnie prowa- 
dzone są roboty ziemne w dalszej Części łożyska, 
które odpowiednio przygotowane ma otrzymać ka- 


puszczono wodę sztucznem korytom drewnianem, 


W końcu przemówił poseł Gross, piętnując te 


Po uchwaleniu rezolucyi odczytanej przez posia 
Daszyńskiego, przewodniczący P. Jaroszewski 


Zgromadzeni rozeszli się spokojnie do domu, tym 


Roboty koło zaskiepienia Rudawy zalane. Od 
wiosny ubiegłego roka rozpo?ZĘL0 roboty około za- 


nał betonowy. Koło „Sokoła* utworzodo tamę, a 


które idzie po lewej stronie łożyska Rudawy. Otóż 
wskutek roztopów śnieżn; ch po Ostatniej odwilży, 
woda stojąca za tamą wezbrała i przerwawszy ta- 
mę ubiegłej nocy, zalała zupełnie wszystkie roboty, 
topiąc narzędzia i wagoniki do przewożenia ziemi. 
Szkoda jednak nie jest wielka, tylko przysporzyła 
pracy i kosztów przedsiębiorstwu, które prowadzi 
te roboty, 

Ucieczka więżniów. Z tutejszego sądu karnego 
wczoraj wieczorem uciekło ośmiu więźniów, znanych 
złodziei i włamywaczy. Są nimi: Józef Klocek, Ro- 
man Utelski, Józef Jedynak, Jan Serafin, Stanisław 
Gajewski, Rudolf Oprych, Stanisław Wylężak i To. 
masz Surówka, : 

Przy pomocy sztab żelaznych wybili oni w gru- 
bym marze dziury, przez które dostali się do są- 
siedniej sali, a stamtąd przez wybitą dziurę w ścia- 
nie od strony ogrodu i przy pomocy powiązanych 
prześcieradeł spuścili się z I piętra do ogrodu, skąd 
przez mur dostali się do miasta. Około godziny 
10 w nocy jednego ze zbiegów, Stanisława Gajew- 
skiego, Bpotkał w szynku na Grzegórzka:h ajont 
policyjny, który nie wiedząc 0 ucieczce Gajewskiego, 
podejrzywając go tylko o kradzieże niedawno po- 
pełnione i spowodował aresztowanie zbiega. Dopiero 
„pod tełegrafem* wykryła się cała ucieczką z wię- 
zienia. Więźniowie, którzy uciekli wczoraj, są bar- 
dzo niebezpiecznymi złodziejami, którzy dokonali 
licznych włamań i są doskouele znani policyś kra- 
kowskiej, S 

Handlarz żywego towaru. Wczoraj aresztowa- 
no 31-lotniege Mojżesza Stunke, pod zarzutem pro- 


| Wadzenia handlu żywem towarem. Przy aresztowa- 


bym znaleziono paszporb na nazwisko Ruchli Lnft- 
man. Stanke nie może się wytłómaczyć, jakim 
sposobom przyszedł do posiadania paszportu, Stwier- 


ładności 
119.000; w ciągu dziesięciolecia przybyło 13.097; 
ludność powiatu liczącego 168 gmin wynosi obe- 
enie 132.097. Obliczenia co dą narodowości nastą- 
pią z końcem marca, 


wego, 
Zmarły był członkiem Rady miasta, a ze szczególną 
troskliwością opiekował się parkiem miejskim; cie- 
szył się ogólnym szacunkiem dia wytrawnego zda- 
nia i osobistych przymiotów. Przyczyną śmierci 
było zapalenie ślepej kiszki. 
niedzielę. 


== 


dzono daiej, że przybyi on do Krakowa z południowej 
Ameryki, dokąd handlarze wywożą najwięcej 
dziewcząt pochodzących z Galicyi, x 

Amator książek. Dziś rano arasz agv 21- 


letniego Edmunda Pfeffera z Warszawy, który od 
dłuższego czasu nawiedzał księgarnie i pray tej 
sposobności kradł książki. Dopuścił się on kradzieży 
na szkodę księgarni Krzyżanowskiego, Gebethnera 
a szczególnie Miłkowskiego. Próca tych kradzieży 


popełnił jeszcze szereg kradzieży po sklepach I 
handlach kolonialnych. szą 

Złodzieje kieszonkowi przed kościołem Ma- 
ryackim. Wczoraj rozwinęli złodzieje kięszonkowi 
bardzo skrzętną działalnoeć. Aresztowano kliku zło» 
dziei, schwytanych na gorącym uczynku wyciąga- 
nia portmonetek z kieszeni pań, wychodzących z ko: 
ścioła Maryackiego po mszy południowej. Między 
aresztowanymi znajduje się kobieta 40-letnia, Wi- 
ktorya Szubert, rodem ż Warszawy. 

Hiabinie Konarsklej wyciągnęli złodzieje kle- 
szonkowi w kościele Maryackim portmonętką z 470 


w. , 
S 


koronami. 7: 


„Z kraju. 


. 


Wilki, W czasie ostatnich silnych mrozów zja- 
wiły się w nioktórych okolicach Galicyi wilki, — 
Małe stado pojawiło się koło Sądowej Wiszni, Wi- 


dziano je z pociągu, jadącego w kierunku Lwowa, 
spotkał je także w czasie objazdu lasów leśniczy 
Lewicki. Wilki napadły na sanki i chciały rzucić 
się na konie, leśniczy zaczął strzelać, dwa wilki 
zabił, reszta uciekła. Także nad granicą rosyjską 
koło Kudryniec napadły na pełniącego służbę gra- 
niczną strażnika skarbowego, 
wilki, Nie tracąc przytomności, strzelił Wrzak do 
gotującego się do skoka jednego z nich, kładąc go 
trupem, następnie szybko naładował karabin i strze- 
lił znów do drugiego, raniąc go. Drugi wilk z po: 
zostałym trzecim, uszedł do pobliskiego lasa po 
stronie galicyjskiej, pozostawiając za sobą ślady 


F. Wrzaka, trzy 


Wezbranie Soły. Z Oświęcima piszą nam 


pod datą 20 b. m.: 


Z powodu nagłej odwilży topnieją gwałtownie 
Wody z każdą go- 


Tarnów, 19 lutego. (Zjazd delegatów II okręgu 


Zjazd delegatów II okręgu sokolego odbył się w 


Sokole przy udziale 29 delegatów, pod przewodni- 
ctwem dr Flisa z Nowego Sącza, 
administracyjne i kasowe przyjęto do wiadomości, 
zarządowi udzielono absolutorynm, z ważniejszych 
czynności należy wymienić powstanie nowych gniazd 
w Żabnie, Radomyślu Wielkim i w Tarnowie na 
Strusinie, W trakcie obrad powzięto szereg uchwał, 
zmierzających do podniesienia gniazd już istnieją- 
cych i tworzenia nowych po miastach i wsiach, 
oraz uchwalono urządzić doraźny zlot w bisżącym 
roku. Przy wyborach wybrano prezesem p. Bojno- 
wskiego, wiceprezesem dr Filisa z Nowego Sącza; 
do wydziału weszli: Chciuk, Diugopolski, Drożdż, 
Dubelski, 
z gniazd okręgowych: Braun (Dąbrowa), Dublel 
(Mielec), . Janiga (Tuchów), Langer (Nowy Tącz), 
dr Łowczowski (Wojnicz) i dr Morus (Pilzao), Do 
kom'syjnej rewizyjnej weszli: 
Sękowski. Delęgatem do wydziału Związku sokole- 
go wybrano dr Tertila, zastępcą Wierzbickiego, 
Po zjeździe nastąpiło konstytuujące posiedzenie 
wydziału, na którym wybrano drugim wiceprezesem 
Wierzbickiego, skarbnikiem i gcspodarzem Chciuka, 
naczelnikiem okręgowym Daubelskiego; zastępcami 
Długopolskiego i Langera. 


Sprawozdanie 


dr Tertil i Wierzbicki z Tarnowa; 


Gradocha, Nowak i 


W sali ratuszowej odbyło się onegdaj walne 


zgromadzenie tarnowskiej filii polskiego Związku 
ogrodników zawodowych, 
zku do wydatniejszej pracy. 
pp. Inglota i 
członków 30 ugrodników z Tarnowa i okolicy, — 
Związek cały liczy 150 członków, a stan kasy 
wynosi 1091 koron. 


celem pobudzenia Zwią- 
Po przemówieniach 


prof. Kurowskiego, zapisało sią na 


Nowy Sącz, 19 latego. (Spis ludności. Zgon. 


Karnawał). 


W dnia 15 b. m. dokonało starostwo obliczenia 
powiatu. W roku 1900 było ludności 


W piątek zmarł prawie nagie radca sądu krajo- 
Stanisław Czachurski, przeżywszy 55 lat. 


Pogrzeb odbył się w 


Karnawał w całej pełni. Do zanotowania mamy 
dwie większe zabawy: bal inżynierów i zabawa 
Czytelni mieszczańskiej, Traldos. 


Że SŚWiatła, 

Zmiany w armii austryackiej, Dziennik rozpo: 
rządzeń wojskowych ogłasza: Jenerał kawaleryi 
Klobucar uwolniony został na własną prośbą 
zə stanowiska inspektora armii, pozostaje jednak 
nadal komendantem węgierskiej obrony krajowej. 
Marszałek polny porucznik Edmund Korba- 
czewski, przydzielony do V komendy kocpuśnej 
został na własną prośbę zwolniony, a w jego miej- 
sce przydzielono g-nerał-majora Schnellera, do. 
tychczasowego komendanta 2-giej dywizyi piechoty. 

Z polskiego karnawału w Wiedniu. Z Wiednia 
piszą nam pod datą 17 bm.: 

Wczoraj 16 bm, w sali hotelu Riedhof odbyła 
się zabawa polska urządzona na dochód wiedeń- 
gkiogo T. S. L. i ochronki polskiej, Do świtu tan- 
czono w trzydzieści kilka par, a spory dochód 
przypadnie w udziale sympatycznym instytucyom. 
Zabawa polską była jednem z najbardziej udałych 
przedsięwzięć kainawałowych polskiej kolonii w 
Wiedniu tak za względu na swobodny jej chara- 
kter, jak i kasowy sukces, W rzędzie gości jawili 
się pp. poseł German, radeowie dworu Łoziński i 
Czernecki z rodzinami pp. Negruszowieii, Funkcye 
wodzireja pełnił dr Harasz:n. 

Wieczór taneczny połączony był z rautem, pięk- 
nie kilka piosnek odśpiewała p, M. Czemeryńska- 
Nowakowa. : i 

Samobójstwo ucznia. Uczeń V. klasy gimnazyal- 
nej (wyższej tercyi) w Potsdamie pod Berlinem, 
nazwiskiem Willi Kóppe, liczący 17 lat życia, po- 
pełnił zamach Bamobójczy z powodu aiery miłosnej, 


na składzie tylkc 


DE Najtańsze i najlepsze gotowe ubrania w 


- -~ świeżo - wyrobione przez krakowskich krawców «+ ` 
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Otężku ranny chłopak 
RIDA woz WE z 
Sxazańie posła sucyalistycznego. Telegram ¥ 
Goty donosi: Sejmowy poseł socyalno-demokraty+ 
czny, Wilhelm Donner, kierownik Kasy dla chód 
rych w Waltershansen, został sądownie skazany ną 
rok i miesią więzienia, tudzież na 300 mare 
grzywny za sprzeniewierzenia i oszustwa, popełnię 
ne w tej kasie. © í, m PA 
Dar Carnegiego dia Danli. Z Kopenhagi doł 
noszą; Carnegie za pośrednictwem posła amsrykańs 
skiego w Danii zaproponował rządowi duńskiemu,: 
Że utworzy dla Danii fundacyę dla nagradzania) 
czynów i prac bohaterskich, Przeznacza na to 100: 
tysięcy doiarów kepitała i 5000 dolarów rocznej 
renty. Ministerstwo spraw zagraniczny prosiło posła; 
aby na razie wyraził Carnegiemu podziękowanie 
rządu, i zapewnił go, Że rząd zastanowi się, w jas 
kiej formie najlepiej mu będzie przyjąć tą ofertę. 
Czarna ręka w Nowym Jorku. Z Nowego Jorka 
donoszą: Dyrektor fabryki okrętów, Hugo Karosz, 
został wczoraj zabity przez pięciu uzbrojonych 
robotników. Kasosz przed kilku dniami otraymał 
wezwanie od węglerskiej bandy „Czarnej ręki“ do 
przetłómaczenia lista do Rockefellera, od którego) 
zażądane 10.000 funtów. Karoszowi zagrożono, że 
jeżeli o tem da znać policyl, spotka go Śmierć. — 
Karosz zawiadomił policyę i został za to zabityć 
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Zmarli. e NRB 

Stanisław Warzeszkiewicz, inzynier, stare 
szy inspektor kolei państwowych w Krakowie, zmarł 
w sobotę 18 b. m. po długiej chorobie w 58 roku; 
życia. . 

Zmarły należał do wybitnych urzędników tutej 
szej Dyrekcyi kolei, jako naczelnik oddziału bado., 
wy i konserwacyi kolejowej. Na stanowisku tem 
zyskał sobie, powszechną sympatyę nietylko w gro- 
nie kolegów ale wśród szerokich kół naszego Bpo! 
łeczeństwa. i 

Niezwykła sumienność w spełnianiu obowiązków 
a uczynność i wyrozumiałość w stosunkach służbo: 
wych, jednały mu uznania i serca wszystkich, 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 21 b. m. 
o godz. 4 po południu. Nabożaństwo żałobne odpra«; 
wione zostanie we Środę o godz. 9 w kościele św, 
Ann;, i 


Dar grunwaldzki. Tadeusz Mazaraki 20 koron 
zamiast wieńca ńa trumnę 6. p. Zofii Katyńskiej, 


Składki, Dla Tow, Szkoły ludowej złożyli Luawikowie, 
Katyńscy z Biecza 20 K zamiast wieńce na trumnę ś. p. 
Zofii Każyńskiej, 

Z kalaniarza, W poniedziałek 20 lutego: Leona b. w. 
i Zenobiusza m.; we wtorek 21 lutego: Fortunata; wś 
środę 22 lutego: Stolicy $. Piotra w Antyoch. 

Wwscuód souas dnia 40 lutego o godzinie 6 w, 42 
zachód o godzinie 6 min, 03; długość dnia godzin 10 
min, 40, i 


Z krakawsklego obserwatoryum, — Dnia 19 lutego 
termometr doszedł od $ 39 do + 10'1 C.; barometr 
podnosił się, .. I 


Dnia 20 lutego o godzinie 7 rano stan bacometca 
7284 mm,, teruomotru -+ 3'4 0,; wiatr zachodni, * 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 

W poniedziałek 20, we wtorek d. 21 i wa środę 29 
b. m.: Stanisław Szpotański: Pisarze polityczni na emię 
gracyi po r. 1881 (3 wykłady). 

We czwartek i w piątek d. 24 b. m.: Dr Władysław 
Horodyski: Ojczyzna w filozofii polskiej XIX wieku (4 
wykłady). Wykład Ii IL. = 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza : 


w Krakowie, Szewska 16. i 
W poniedziałek 20 b. m. Ziemie Polski, (3 w. ilustr, 
obrazami świetln.) Płaskowyż podolski, Wykładający 
dou, dr Jerzy Smoleński, f 
- We wtorek £2 b.m. Przyrodnicze podstawy wielkiogu 
przomysłu w Galicyi, (3 wykłady). Wykładający dr Wie 
ktor Kuźniar, KA ` Af 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. te gy 
W poniedziałek; „Warszawiauka* i „Ożenić się nią 
mogę*. 
Wa wtorek „Książę małżonek*, 
We środę: „Złoty wiek rycerstwa”. “ 
We czwartek: „Paweł I“. 
Repertoar teatru ludowego. 
W poniedziałek: „Krowoderskie zuchy“. 
We wtorek: „IKirowoderskie zuchy“. 
We środę: „Pod gwiaździstą baaderą* (benefis W; 
Wandycza. o 3 
We czwartek: „Pod gwiażździstą banderą“, 


>| ROM WI Az 
Kromia lwowska 
| Lwów, 20 lutego. 


Spór dyr. Hellera z gminą miasta Lwowa 
w sprawie opłat emerytainych za personal tutejszej 
sceny, został przez sąd polubowny rozstrzygnięty 
na korzyść gminy. Dyrektor Heller będzie musiał 
za ubiegie lata zapłacić wkładki i za siebie i za 
persanal, gdyż w myśl ustawy może od personala 
ściągnąć zaległe wkładki tylko za 3 miesiące wstecz. 

Morderca $. p. Ogińskiej, Kazimierz Lew l. 
cki, zaczął w ostatnich czasach w więzieniu wy- 
prawiać takie awantury, Że musiano go skazać na, 
ciemnicę, Obecnie Lewicki zgłosił się jako chory i 
odstawi>ny został do szpitala więzienuego. Bada« 
nia psychiatrów są już na ukończeniu. 

Wystawa podhalańska, która odbędzie się we 
Lwowie w salach Mow. Przyjaciół sztuk pięknych, 
obejmie; okuzy pierwotnej, rodzimej sztuki podhas 
lańskiej, a następnie rozwinięty z nich przemysł 
artystyczny, znany pod nazwą stylu zakopiań. 
skiego, Wystawa obejmie zatem bulownictwo, 
(moiele, plany), meblarstwo, sprzęty różnego ro- 
dzaju,* tkactwo artystyczne (kilimy), haf y arty- 
styczne, wyroby galanteryjne, ceramikę i t, d, — 
Przesyłki należy adresować do komitetu „Wystawy 
Podhalańskiej“ — Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych, Lwów ul. Dziednszyckich J), 1. Wystawa 
zostanie otwarta 15 marca i potrwa do |] maja, 
Ostateczny termin przesyłek 1 marca, Miejsca na 
wystawie dla przedmiotów wystawionych są beze 
płatne, Koszta transportu przedmiotów, które nie 
będą przeznaczone na sprzedaż, lub które nie zo» 
staną sprzedane, ponosi tam i z powrotem komitet, 

Ogrodnictwo w szkołach średnich. Na posie 
dzeniach lwowskiego Koła nauczycieli szkół wyż» 
szych w dniach 21 stycznia i 11 lutego wygłosił 
dr Władysław Kubik dwa referaty o nauce ogrodni« 
ctwa w Bzkołach średnich, Myśl wprowadzenia 
ogrodnictwa do szkół średnich podnoszono już kils 
kakrotnie w różnych gimnazyach krajo, a obecnie 
coraz częściej słyszy się O tem, że należy wprowa» 
dzić tę naukę, celem obudzenia wśród młodzieży 
zamiłowania do kultury roślin, a także celem oży: 
wienia i ułatwienia nauki botaniki, 

Nad referatami rozwinęła się ożywiona dyskusy ay 
po której uchwalono następujące wnioski: 

1) Koło iwowskie Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych, uznając znaczenie ogrodnictwa dla botaniki, 
popiera myśl wprowadzenia hodowli rośiin w salach 
szkolnych i opieran'a się przy nauco botaniki na 
zjawiskach spostrzeganych w ogrodnictwie, <$ 
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2) Koło uważa za potrzebno urządzenie kursu 
ogrodniczego dla profesorów-przyrodników, w celu 
poznania tych działów ogrodnietwa, które mają 
"znaczenia dla botaniki, 

3) Celem wprowadzenia dla uczniów nadobo- 
wiązkowych ćwie.eń w ogrodzie, należy naprzód 
urządzić praktyczny kurs ogrodniczy dla tych profe- 
sorów, którzy mają szczególne zamiłowania do tego 
zajęcia. 

4) O ile możneści dążyć do zakładania małych 
podręcznych ogródków szkolnych, a oprócz tego dą- 
iyé we Lwowie do założenia wielkiego wspólnego 
ogrodu centralnego dla wszystkich szkół, 

5) Po arządzeniu kursów dla nauczycieli i omó- 
wieniu programu nauki na tych kursach wprowa- 
dzać w szkołach średnich nadobowiązkowe kursa 
ogiodnictwa z ćwiczeniami praktycznemi w ogro- 
dzie. AES 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

We wtorek: „Dziecko księcia*. 

We środę: „Peer Gynt“. 

We czwartek: „Quo vadi* 

W piątek: „Quo vadis“. 
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e. Gabryelska, Krzysztof ory 
raków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, barmy- 
nie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instramonty używane od 
cen najniższych, s 
DAE SERN 


katastrala JA MOWY T 


Kraków, 20 lutegu, 


Wczoraj rano obiegały po mieście zastrasza- 

jące wieści, jakoby „runął* trzeci most na 
Wiśle, budujący się między dotychczasowym, sta- 
rym mostem, łączącym Kraków z Podgórzem, a 
mostem kolejowym. W rzeczywistości katastrofa 
przedstawia się, na szczęście, w bez porównania 
skromniejszych rozmiarach, niż sądzono i 
przypuszczano. Przedewszystkiem most nie „ru- 
nął' wcale, bo filary jego, zarówno przyczółki, 
w ląd stały wpuszczone, jak dwa drugie, w dno 
rzeki wmurowane, na których opiera się głównie 
konstrukcya żelazna, pozostały nienaru- 
szone i w stanie zupełnie dobrym. 
ı Zerwane zostały jedynie przęsła żelaznej kon- 
„strukcyi od strony Podgórza, z powodu obale- 
mia przez napór wezbranej wody i uderzenie 
zerwanych dwóch galarów, drewnianego ruszto- 
wania. Skutkiem tego część konstrukcyi żela- 
znej, wraz z belkami rusztowania, legła na dnie 
rzeki, ale znacznie większa część przęseł że- 
laznych pozostała i zawisła w powietrzu. 


Konstrukcya mostu, 


Źelązna konstrukcya mostu opiera się na 
t. zw. belce Gerbera. Mianowicie - dwie belki 
żelazne kratowe, przechodzące przez sprzęsła 
skrajne, wystają w pizęsłu środkowe i na tych 
wystających przęsłach, zawieszona jest belka 
żelazua trzecia, tak zwana belka wisząca, W 
chwili katastrofy, jedna z tych belek wy- 
stających, a mianowicie od strony Krakowa 
była kompletnie zmontowana. Kończono również 
montowanie belki wiszącej w środkowem przę- 
„śle Praca odbywała się nad belką, wystająca 
„0d strony podgórskiej, na której to belce 
wspierać się miała jednym kuńcem gotowa już 
belka wisząca. Obie te ostatnie bełki żelazne 
spoczywały jeszcze na rusztowaniu drewnianem, 
składającem Się z szeregu jarzm, osadzonych 
na palach, wbitych zapomocą kafarów głęboko 
w dno Wisły. Tę część więc konstrukcyi że- 
laznej podparto 60 takiemi słupami, zaś skrajną 
40 słupami. Ex 

Gdyby pracę nad bełką od strony podgór- 
skiej zdołano ukończyć przed ruszeniem lodów, 
belka środkowa, byłaby na niei znalazła opar- 
cie i z tego powodu nie nastąpiłaby katastrofa, 
choćby wzburzone fale Wisły i kry, zniszczyły 
drewniane rusztowanie. 

Z powodu kilkudniowego bardzo ostrego mro- 
zu, Wisła na całej dłngości pokryła się lodem, 
a potem nagle nastała odwilż i nieustanny 
deszcz. Lód w sobotę: nagie popękał na całej 
przestrzeni rzeki. Pierwszym więc powodem 
katastrofy, było przedwczesne ruszenie lodów, 
którego spodziewano się znacznie później. Ii- 
czono się jednak z tą eweniuainością z powo- 
du ustawicznego deszczu, który padał przez 
dwa ostatnie dni bez przerwy. Z tego też po- 
wodo, starano się pracę nad ukończeniem głó- 
wnych części składowych konstrukcyi żelaznej 
mostu przyspieszyć i dlatego pracowano dniem 
i nocą, bez przerwy, przy zmianie robotników. 
Pracami kierował osobiści uadinżynier Chudoba, 
z ramienia firmy „Zieleniewski“, która objęła 
żolazne roboty konstrukcyjne na moście, Nad 
budową czuwał z ramienia namiestnictwa inży- 
nier Adoif Schneider. 


Katastrofa. 


W sobotę około godzinę 6 wieczorem usły- 
szano pierwsze huki pękających lodów, a już 
w godzinę później cała Wisła pokryta była 
piętrzącemi się olbrzymiemi zwałami lodu, które 
z olbrzymią siłą parły wzburzone fale naprzód. 
Faie pokryte pianą i olbrzymiemi kawałami 
lodu, z szalonym impetem pędziiy z biegiem 
rzeki. W przeciągu czterech godzin Wisła pod- 
niosła się o dwa metry i osiągnęła, jak wska- 
zuje wodomierz, umieszczony koło nowego mo- 
stu, 1 metr 60 centimetrów powyżej zera, Za» 
padła ciemna noc. Wiatr huczał i szalał nad 
falami, potęgując grozą położenia. Robotnicy 
byli zajęci dalej pospiesznem montowaniem be- 
lek. Na placu budowy znajdowali się wyżej 
wspomniani inżynierowie, a oprócz nich jeszcze 
inżynier Stanisław Hajduk, przedstawiciel firmy 
J. Zacharyewicz i J. Sosnowski ze Lwowa. 

Gdy lody zaczęły rozbijać się o filary mostu, 
a była to godzina 11 minut 15 w nocy, udali 
się inżynierowie, na część mostu, spoczywające- 
go bez rusztowania, a robotnicy wskuiek z gó- 
ry już otrzymanej instrukcyi, czemprędzej opu- 
ścili rusztowania, Po chwili dał się słyszeć 
pierwszy, głuchy trzask łamanych pali ruszio- 
wania, wreszcie ioskot i szum spienionych fal 
i lodów o pale, tkwiące w dnie Wisły. Inżynie- 
rowie udali się wiedy mostem kolejowym na 
stronę podgórską. Przy Świetle kilku latarń 
krakowskich w ulicy Starowiślnej, wyraźnie 
rysowały się kontury mostu, tak, że mimo cie- 
mnej nocy doskonale można było obserwować 
postępującą szybko katastrofę, Trzask łamanych 
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ły się ogromne zwały kry, prąc naprzód z Sza- 
loną siłą i przedzierając się z trudnością przez 
obełkowanie mostu. Rusztowanie stawiało opór 
przez godzinę. I kto wie, czy rusztowanie, Opar- 
te na palach, silnie ubitych w dnie rzeki, nie 
byłoby stawiło czoła rozazalałym żywiołom, 
gdyby nie wypadek, zgoła nieprzewidziany, 
Oto 2 galary, silnie obciążone, a stojące koło sta- 
rego mostu, zerwane zostały z lin, całą siłą 
uderzyży o pale rusztowania, To przyspieszyło jej 
katastrofę i było bszpośrednim jej powodem. 
Łoskot był straszny. Za palami posypał się do 
wody grad śrub i nitów, przygotowanych 
w skiżynkach do montowania mostu. Wszystko 
zniknęło w głębiach rozpasanego żywioła, Tuż 
potem o godzinie 12 w nocy rozległ się gro- 
Źniejszy jeszcze łomot i zgrzyt. Wyłamane bo- 
wiem zostały pale drewniane podtrzymujące 
belkę żelazną, wiszącą od strony Podgó- 
rza, sama zaś belka przechyliła się i wpadła 
do wody, wśród snopu iskier, powstałych z po- 


celem  zaprotestowania 
konskrycyjnym. uła 


„bezwartościowy i niebyły*. 


„Proces 6 ńapad 
na uniwersytet lwowski. 


(Teleyramy „N. Roformy“ z 20 lutego.) 


Lwów. Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od 
przesłuchania szóstego z rzędu oskarżonego 


_zczęchizowania | dyskusyi naa s 


„Polska Ostrawa. Wczoraj odbył się tu wielki 
wiec, zwołany przez pelską partyę socyalistyczną 
przeciw  fałszerstwom 
Referat wygłosił p. Jarosz. Uchwalono re- 


zolucyę, w której uznano obecny na systema- 
tycznych fałszerstwach oparty spis ludności za 


DC TERESA 


czerwoność rąk i nosa i odrożenie i t. 
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wodu tarcia się części żelaznych o siebie, po- 
ciągając za sobą wystającą część belki od stro- 
ny podgórskiej. Tą jednak, już częśćią zmonto- 
na 
przęśle skrajnem od strony podgórskiej, nie 


wana i spoczywająca w znacznej części 


wpadła do Wisły, tylko znacznie się 


ku niej 
nachyliła. 


Z chwiią tą ustał nagle szum, kra bowiem, 


nie znajdując przeszkody, płynęła spokojnie. 
Zatrzymała sią tylko na części, wystającej 
z wody i na galarach, które oparły się dopiero 
na rusztowaniu drewnianem budującego się 
mostu. Wytworzyły one zator po stronie pod- 
górskiej, który w pewnej mierze przyczynił się 
do uratowania nieukończcnej jeszcze konstrukcyj 
na przęśle skrajnem. 


W niedzielę. 


Ze świtem katastrofa przedstawiała się w ca- 
łej pełni, Światło dzienne pozwalało ocenić do: 
skonale grozę tego, co się działo sobotniei nocy. 
Spiętrzone fale uderzały raz po raz o pogięte 
belki żelazne, nurzające się w wodzie, Od stro- 
ny Podgórza sterczą dwie długie belki żelazne 
nachylone nieco ku wodzie, podczas gdy kon- 
strukcya żelazna od strony Krakowa pozostała 
nienaruszona. i 

Konstrukcya zelazna ma szerokości kilkuna- 
stu metrów jest zupełnie przerwana. Mimo de- 
szczu i szalonego wichru, który panował przez 
cały wczorajszy dzień, od wczesnego ranka do 
zmierzchu Krakowianie i mieszkańcy Podgórza 
przybywali na miejsce katastrofy, aby naocznie 
stwierdzić rozmiary szkody, jaką wyrządził ży: 
wioł i kaprysy tegorocznej zimy. 


Szkoda. 


Ocenić szkody dokładnie nie można, ponie- 
waż niewiadomo jeszcze, w jakim stanie znaj- 
duje się belka, leżąca całkowicie w wodzie i o 
ile będzie jej można użyć. W każdym razie 
szkoda wynosić będzie około 180 — 200 tysięcy 
koron. Nieuchronnem też następstwem katastrofy 
będzie opóźnienie wykończenia robót konstruk- 
cyjnych mostu, gdyż belki, leżące w wodzie, 
nawet w razie ich wydobycia, trzeba będzie 
zupełnie przerabiać, ewentualnie zbudować 
nowe. ć j ' 

Kto w tym wypadku poniesie szko- 
d ę, — przedsiębiorstwo robót żelaznych, spoczy- 
wające w ręku fabryki Zieleniewskiego, czy 
rząd, którego kosztem buduje się cały most ~- 
pozestaje kweastyą sporną, która prawdo- 
podobnie rozstrzygniętą będzie przez powołane 
czynniki, | z 

Wprawdzie bowiem budowę rusztowania pod 
montowanie żelaznej Kkonstrukcyi przeprowa- 
dzała fabryka Zieleniewskiego, lecz budowa ta 
wykonana została na podstawie planów, przez 
rządowe kierownictwo budowy zatwierdzo- 
nych, i odbywała się pod nadzorem organów 
rządowych. „Vis maior“ w postaci nagłej od- 
wilży i naporn wody, wraz z uderzeniami 2-ch 
galarów o pale rusztowania, — musi tutaj wzię- 
ta być w rachubę. 

Wypadku w ludziach nie było, gdyż 
na godzinę przed katastrofą, nikt sią już na 
rusztowaniach nie znajdował. 


Katastrofa ta należy do większych w dzie- 
dzinie budowy mostów. Podobna zdarzyła się 
przed paru laty nad Renem, gdzie runął most, 
będący jnż na ukończeniu, a leżący jeszcze na 
rusztowaniu — i to na parę sekund po prze- 
jeździe statku parowego. 

Filary mostu krakowskiego są już gotowe od 
maja zeszłego roku. Robotę fandowania sposo- 
bem kesonowym prowadzi firma krajowa J. So- 
snowski i A. Zacharjewicz we Lwowie. Ta sa- 
ma firma wykonała drogi dojazdowe do trze- 
ciego mostu na Wiśle. Wykonać ma także na 
moście drogę jezdną żelazno-betonową. | 

Pewnego utrudnienia wskutek podniesienia 
się stanu wody na Wiśle, doznały także roboty 
koło regulacyi Wisly. Tamy zabezpieczające ro- 
boty kanalizacyjne i roboty około bulwarów 
pod naporem kry ucierpią wiele, gdyż wezbrana 
rzeka grozi zalaniem robót, Wisła nieustannie 
wzbiera. Jeżeli więc dalej będzie woda przy- 
bywać, spodziewać się można zalania robot koło 
regalacyi Wisły. s 
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bierny OPÓR o Tryescie, 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 20 lutego.) 


Tryest. Trzech urzędników z pośród tych, 
którzy brali udział w biernym oporze, zasu 
spendowano. Namiestnik ks. Hohenlohe ba- 
wi obecnie w Wiedniu, a po powrocie do Trye- 
stu wystosuje energiczne wezwanie do 
urzędników, żądając ich powrotu do nor- 
malnej pracy. Gdyby to wezwanie nie odniosło 
skutku, mają nastąpić masowe suspendo- 
wania urzędników. 


1 


207 -E 
wiece w sprawie fałszersto Kon- 
ckrypcojnych na Slasku. 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 20 iutego.) 


odbył się tu wielki wiec 
ych przez Czechów fałszerstw 
zkodę ludności polskiej. 
Cieszyna, przedstawiając 


, Orłowa. Wczoraj 
w sprawie uprawian 
kovskrypcyjnych na 85 
Referował p, Reger z 


pali, dawał wię słyszeć coraz częściej, potworzy.|w długim i bardzo gruntownym wywodzie wie- 


d. znikają, 


y“ Ki E +r s 


granicami monarchii. Dr Głąbiński jednak, od 


cele szkoły politycznej, zapewniając, że nie bę- 
dzie ona służyła żadnym celom partyjnym, ale 
że jeaynem jej dążeniem będzie podniesienie po- 
ziomu życia politycznego czeskiego i staranie 
o to, aby w życiu tem przestały panować fra- 
zesy i aby natomiast postulaty realne i pozyty- 


jające i nie rozświetlają zupełnie stanu fakty- 
cznego. Do Lwowa przyjechał 28 czerwca, był 
na obu wiecach, podczas zajść znalazł się 
obok barykady polskiej i schronił się do sali. 
W zajściach czynaego udziału nie brał, nie 
strzelał, nie stawiał barykad, nie miał broni. 
Wśród „corpora delicti* znajduje laskę podobną 
do tej, którą miał w tym dniu. ; 


z ustryi. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 20 lutego.) 


Przeclw pus. Kozłowskiemn, 


Wiedeń. „Montags Revne* uchodząca za or- 
gan Bilińskiego, krytykuje w artykule wstępnym 
zachowanie się posła Kozłowskiego w delega- 
cyach, szczególnie z powodu jego sprzeciwienia 
się rezolucyi pos. Dobernigga. 

„Montags Revue“ atakuje przy tem ponownie 
dr Głąbińskiego i twierdzi, że poseł Kozłowski 
ze swojemi sympatyami „wszechsłowiańskiemi 
zbliża się do dr Głąbińskiego, który jako 
Wszechpolak, widzi swój ideał polityczny poza 


czasu gdy został ministrem, stał się wielkim 
patryotą austryackim, stara się o dobro finan- 
sów państwa, a w Klubie swoim przedstawia 
niemożliwość rozpoczęcia bndowy kanałów. 

Następnie pisze „Montags Revue", że dr 
Głąbiński znajduje się w Kole polskiem w 
mniejszości, natomiast pos. Biliński ma za 
sobą większość, 


Socyaliści czescy przeciw wydatkom 
wojskowym. 


Praga. Wczoraj we wszystkich miastach cze- 
skich odbyły się zgromadzenia ludowe, zwołane 
przez socyalistów, celem zaprotestowania prze- 
ciw nowym wydatkom wojskowym. W samej 
Pradze odbyło się ośm takich zzromadzeń. 


Qtwarcie czeskiej szkoły politycznej. 


Praga. Myśl, rzucona podczas jubileuszu dra 
Kramarza, aby ku uczezeniu go założyć szko- 
łe polityczna, została bardzo rychło urze- 
czywistnioną. -- Wgmeraj odhyło się uroczyste 
otwarcie szkoły. Wysład inauguracyjny wygio- 
sił dr Kramarz, mówiąc o polityce i wykształ- 
ceniu. W wykładzie tym wyłuszczył dr Kramarz 


wne znajdowały w niem żywszy, niż dotychczas, 
posłuch. 


Czeska fabryka broni. 


Praga. Dzienniki tutejsze donoszą, że grupa 
banków czeskich nawiązała stosunki z pewnym 
bogatym fachowcem z Oreuzot, który poczy- 
nił już przygotowania celem założenia nowej 
czeskiej fabryki broni. — Konsorcyum 
pragnie ściągnąć wyłącznie czeski kapitał. Ro- 
kowania w sprawie nabycia gruntów pod nową 
fabrykę są już prawie ukończone, 3 


alto I telegraficzne e. 
windomości „Iłowej Ralormy” 


z 20 lutego, 


Krwawe starcie na cmentarza. 


Koionia. Wczoraj w czasie pogrzebu pewnego 
socyalisty przyszło na tutejszym cmentarzu do 
krwawego starcia między policyą a pu- 
blicznością, z powodu barbarzyńskiego wprost 
postępowania policyi, która nakazała usunięcie 
czerwonych szarf z wieńca od rodziny, złożo- 
nego na trumnie zmariego. Rodzina nie chciała 
tego uczynić. $ 

Wówczas silay oddział policyi pod wodzą 
dwóch komisarzy, otoczył grób i trumnę. 
Policyanci pozdzierali sami szarfy, w 
chwili, gdy grabarze mieli spuszczać srumne do 
grobu. Ksiądzuciekł z cmentarza i nie 
brał udziału w dalszej ceremonii pogrzebowej. 

Między publicznością a policyą przyszło na- 
stępnie do krwawej bójki. 


, Rosya wobec Chin. 


Petersburg. Podczas ostatniego przyjęcia u 
rosyjskiego ministra Spraw zagranicznych Sa- 
zomowa przedłożono obecnym dyplomatom 


szczono powody wysłania tej noty. W sobotę 
konierował Sazonow z ambasadorem chińskim. 
Rząd rosyjski oczekuje odpowiedzi Chin w. cia- 
gu 14 dni. Gdyby w tym terminie odpowiedzi 
uie było, w takim razie wojska rosyjskie 
posuną się do granicy Chin. Ale tu- 


„|tejsze koła polityczne są przekonane, że Chiny 


dadzą odpowiedź w należytym terminie, 


Masowa releyacya, 


Petersburg. Minister oświaty relegował 


292 studentów tutejszego uniwersytetu z po- 
wodu strajku, który trwał od 13 b. m. 


Duma cdrzuciła 155 głosami przeciw 95 


wniosek nagły socyalistów o przeprowadzenie 


są dobrane środki pomocnicze W „Macierzankowem” mydle prawdziwem W. Bracha, Mydło to jest roślinne 1 natłaszezone i chroni 

skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 

a przy nadmiernym tłuszczu staję się płeć matowa. 
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lub w głównym składzie; © 


Włodzimierza Bem ka, . Liczy iat 21, jest słu- 
chaczem praw. Zeznania jego są naogół wymi- 


tekst noty rosyjskiej do Chin, poczem wyłu-|gce* 


tetach rosyjskich. 
Wszzechrosyjska Izba handlowa, 


wywozu. 


Choroba papieża. 


Tymczasowy traktat handlowy. 


warty układ definitywny. 
Pcdróż sałtana. 


uniwersytet w Prisztina. 
Oskarżeni ministrowie. 


jątkiem Szismanowa, przeciw wszystkim 
innym byłym ministrom (Guden, Petrow, Ge- 
nedjew, Sawow i Haczew) izasadnione jest 
wniesienie oskarżenia i wezwała ich, aby we 
środę się stawili na posiedzenie Sobrania, 


Zwycięstwo Gbunchuzów. 


Petersburg. W pobliżu miejscowości Girin 
napadli Chunchuzi na regularne wojsko chiń- 
skie i zmusili je do ucieczki. Dowódca woj- 


rze zostali zabici łab ranni, 


ZĘ Bźuma. 
Londyn. Wedle nadeszłych tutaj telegiamów 


prywatnych rząd rosyjski z powodu wzmagania || 
się dżumy zaprowadził w Charbinie stan|g 


oblężenia. Firmy londyńskiej City zostały 
zawiadomione, że w Mandżuryi są złe wi- 
doki żniw. Kupcy nie chcą włościanom dawać 
zaliczek na nowe zboże, Z powodu braku robot- 


ników pola leżą odłogiem, a mimo to wynagro-| 


dzenia za pracę wzrosły dziesięciokrotnie, Pa- 
nuje brak wagonów, gdyż bardzo wiele wago- 
nów użyto do przewozu zwiok, poczem je spa- 
lono. a 
Matastroła pożaru, 
Havre. Na tutejszym dworcu kolejowym wy- 
buauchł olbrzymi pożar. W płomieniach 


Petersburg. W ministerstwie handlu otwarto | lapin zdołał się obronić. 
wczoraj wszechrosyjską Izbę handlową, mającą 
popierać sprawy handlowe, zwłaszcza sprawy odwrót Szalapina z szeregów partył rewolucyjnej 


Rzym. „Osservatore Romano“ donosi: Stan 
zdrowia papieża po lekkiej niedyspozycyi w 
ostatnich dniach, znów jest zupełnie normalny. 
Papież już przedwczoraj wstał z łóżka. Podjął 
zwykłe prace, tylko andyencye z ostrożności 
zostały aż do dalszego zarządzenia wstrzymane 


Konstantynopol. Wczoraj po południu podpi- ; j 
sano turecko bułgarskie prowizoryum handlowe |Szanła zmysłów. Wczoraj znaleziono ją przed 
na rok, o ile d. 1 pażdziernika nie będzie za- 


Konstantynopol. „Tanin“ donosi, że sułtan 
podczas podróży do Albanii obecny będzie na 
uroczystości położenia kamienia węgielnego pod 


Sofia. Komisya Sobrania uznała, że z wy- 


ska chińskiego został pojmany, a liczni żołnie- R 


e a 


z rar = " z 
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prawą niepokojów w uniwersy-| Zemsta rewolucyonisiów rusyjskich. Z Ni f 


zy telegratują: Między Monaco a Nizzą w wagonię 
napadło na słynnego śpiewaka Szałą 
pina sześciu rewolncyonistów rosyjskich, ale Szał 
+ A 
Napad ten był aktem zemsty za demonstrucyjnf 


do reakcyonistów, którego wyrazem było odśpiewać 
nie na klęczkach w operze petersburskiej hymni 
rosyjskiego wobeca cara, : | 

Nominacye biskupów maryawiekich. Z Peters 
burga donoszą: Biskupi starokatolicey Próchniewski 
i Gołębiowski mianowani zostali pomocnikami adź 
ministratora gmin maryawickich w Rosyi biskupć 
Kowalskiego. E 

Następstwa procesu Buturlina. Z Petersburga 
telegrafują: Żona zasądzonego w procesie o otrncię 
Buturlina br. Lassy O'Brien, dostała pomieć 


gmachem sądowym i odstawiono do zakłada dią 
obłąkanych, 3 ; 
"KZT ZEE PORGBLFPP EA S CEC: E TE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 4 
"Michał Konopiiskxi, 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale uio pochodzą od 
- rədakcepis _ k 


wa - 


dychawica-duszność --- 
Natychmiastową ulgę ze 
stałym skutkiem przynosi 
Dra Elswirtia astmol, 
proszek przeciw astmie da palących. — 
Próbki za darmo wysyła Schwan-Apotheke, 
Schottenring 14, Wieden. 3 
CENA WIELKIEJ PUSZKI BLASZANEJ 3 K. 
Po otrzymaniu 3'25 kor. wyBy łka opła- 
ł cons, * 


ZAKOPANE Warszawski 1 
Dom murowany. Centralne ośrzewanie 


LAZIENKA, WODOCIĄG. — CENY PRZYSTĘPNE” 
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Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Zaruskiemu, sekretarzowi To+ 


stoi 80 wagonów z towarami. Szkoda | warzystwa tatrzańskiego w Zakopanem, który z nas 
wynosi — jak dotąd obliczają — około 6 mi-|rażeniem własnege - życia, w towarzystwie z pp. 
lionów franków. Przypuszczają, że ogień | Josthem i Zarzyckim w dniu 2 lutego; zaś p. Roman 


został podłożony. 


Teodovano. (Prowincya Forli we Włoszech). 


Górski, z przewodnikiem Stanisławem Gąsienicą Z, 
Bystrego w dniu 13 lutego br. byli łaskawi w kry: 
tycznein położeniu odwiedzić na nartach — 2 po- 


. s 7 Sa! 
Z powodu wczorajszego trzęsienia ziemi|wodn usunięcia się lawin — dzierżawców Schroni:: 


jeden dom zawalił się, 5 osób lekko ranionych. | ska Towarzystwa Tatrzański 


Ateny. Na Korfu odczuto również wczoraj 
w nocy siine trzęsienie ziemi, 


zzz au a 


'Po zamknięciu numeru. 
| Kraków, 20 lutego. 


Pasiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 23 b. m. Na porządku dziennym 
między innemi będzie sprawozdanie delegata do 
Rady szkolnej krajowej, wybór delegata na na- 
stępna trzechłecie, oraz sprawa powiększenia etatu 
urzędników magistratu i akcyzy miejskiej, 

Stan wody na Wiśle. Stan wody na Wiśle, 
z powodu puszczenia lodów i ulewnych deszczów 
podnosi się z każdą godziną, W niektórych miej- 
scach, gdzie brzegi Wisły są niżej położone, woda 
płynie równo z brzegami. Jeżeli dalej będzie przy- 
bywać woda, spodziewać się można wystąpienia 
Wisły z Koryta, TAF 4. 

Komitet Jarmarku wyrobów krajowych we 
Lwowie przypomina przemysłowcom, kupcom i rę- 
kedzielnikom, że zgłoszenia ndziała w jarmarku 
należy nadsyłać na dokładnie wypełnionyck po- 
dwójnych formularzach rod adresem: „Biuro komie 


{tetu Jarmarku“ ul. Pańska L, 11. - Biuro otwarte 


codziennie od 9—1 i 4—7 z wyjątkiem świąt i 
niedziel, Formularze zgioszeń wraz z regulaminem 
jarmarku wysyła biuro na każde Żądanie, Zgłosze” 
nia będą przyjmowano najpóźniej do 30 kwietnia, 
ze względu na czynności przygotowawcze, Kto 
pregnie zyskać umieszczenie w głównym pawilonie, 
powinien jak najrychlej się zgłosić, gdyż ilość 
miejść w tym pawilonie jest ograniczona. Zgłasza- 
jący własne pawilony, budy lub stragany zechcą 
nadesłać zgłoszenia wraz z projektem budynka w 
jak najkrótszym terminie ze względu na wybór 
odpowiedniego miejsca i opinię stkcyi budowlanej 
co do stylu i charakteru budowli. Zaznacza się 
wyraźnie, że towary obcego wytwórstwa pod ża- 
dnym warunkiem nie będą dopuszczone na teren 
jarmarku, nad czem czuwać będzie osobna sekcya 
komitetu. 

Wykolejenie wozu pociągu pospiesznego. Ze 
Lwowa donoszą nam. W niedzielę po północy wy- 
koleił się u wjazdu do stacyi Zimna Woda ostatni 
wagon pociągu pospiesznego nro 2, nadchodzącego 
do Krakowa o godz. 6:40 rano. Wagon ten kur- 
suje zwykle przy tym pociągu wprost do Berlina, 
Przyczyna wypadku na razie niezbadana; zdaje się, 
że powodem było złe skuplowanie pociągu. Wykole- 
jenie nie spowodowało żadnych kontuzyj wśród 
licznych podróżnych. Skutkiem tego wypadku spó- 
źniły się pociągi, podążające w stronę Krakows. 

Kara prasowa. Z Kijowa telegrafnją: Redakcya 
„Dziennika kijowskiego” skazana została na 300 rb. 
grzywny za artykuł p. t. „Czesl o Rosyi i Pol- 


Orkan w Wiedniu. Z powoaa dwugodzinnej bu- 
rzy wydarzył się w Wiedniu szereg nieszczęśli- 
wych wypadków, Jak donoszą stamtąd, odniosło 
rany około 100 osób. Wiele wozów poprzewracało 
zę także liczne przerwy w ruchu, 
ti rzęstenie ziemi. Jak donoszą z Tryestu: Apa- 
y saismograficzne zaznaczyły wczorajszej nocy 
trzęsienie ziemi w odlsgłości 8000 klm. 
„Monasterze dało s'ę wczoraj odczuć trzęsie- 
nie ziemi, Jeden meczet uleg? zniszczeniu; wiele 
domów zapadło się. W Starowo jedna ko- 
bieta straciła życie; dwie zostały zranione. 
W wieiu miejscowościach górnych Włoch od- 
czuto wczoraj trzęsienie ziemi. W jednej wsi dwie 
kobiety zostały zranione, 7 


wszędzie „do, nabyeja, < 


Poryrr 


opo | ymm FH 7 


Di 


I mF Te 


ego w Morskiem Oku, 
po przeszłe 33 klm. drodze, zasypanej lawinami i 
donieść tymże trochę Żywności — składają serdes 
czne polziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać”, r 
Elżbieta Górska z rodziną. ; 

Nadmienia się, że tegoroczne lawiny zabrały ze 
sobą: Schronisko przy wodospadach Mickiewicza, 
posterunek żandarmeryi z z mieszczącemi Bię tama 
że łodziami, pomosty na Morskiem Oka, około 250, 
morgów lasu i t. p. — niepamlętne porobiły szkodyd 
aia Po R W me _ Wi mm Z. 


„Br Aleksmnder' Jamuszkowski 


1703 1 10 b. asystent > 
Sanatoryum Dra Dłuskiego 


Podziękowanie. ` 


Wielmożnemu Panu 


Drowi Rafałowi Landauowi 


za wyleczenie 5-ga dzieci z ciężkiej choroby 
(szkarlatyna), składamy na tem miejscu najser-| 
deczniejsze podziękowanie 7 77 ł 


Meosłiia i Józef Roibschsidowie, 


Paulina Schlaglied 


Benjamin Spira 
SE zaręczeni. l Szczakowa, 
Z 


Kursa teleyraiiczne. 


Wiedeń, 20 lutego. (Giełda poładniowa.) i 

Marki 147'23. Kenta majowa 93:—, Renta koronową 
węgierska 91:90. A kayo austr, zakt, kred, 674'25. Akojo 
węy, zakł, kred, 873°— , Akoye Anglobanku 331-50. akcye 
Unionbantu 635*—, Akcye Bankvereinu 662—. Akcye Lan 
derbanku 537 50, Akoye kolei państwowych 74874. Lom: 
pardy 113:25, Akoyv fabryki broni 74950, Akoye tyto- 
niowe 361-—, Alpiny 79426, Rima-siuranyi 693—, Ak- r 
cyo praskiego Tow. żelaznego 2343*— Losy Pet aei 
25550, Ruble 25375, Skoda 0——. Akcye galio, Banku 
AE ję = 

apoaobienie: sna, 

za 30 Ps TZ Arono" 16713, 

ï ienie: silniejsze — ` F 

Uaposonien e! Giełda warszawska. 

20) lutego. $ A 

RM zaa rosyjska HÓ'— rb.; premiówka z 
1864 roku 483*— rb.; premiówka z 1866 roku 3(9'—; 
atją-proc, obligacye m. Warszawy 91:20; 6-proc, pożyś 
czka rosyjska Í omisyi 479*50 rb.; 5-prooc, posycgka li 
emisyi 87U:60; szlacheckie 350*—; 4*/e-proc. listy ziema 
skie 92:30; 4-proc, listy ziemskie 98:80 rb.; B-proc, lie, 
aty miasta Warszawy 9515 rb.; 4'(h-procentowa listyi 
miasta Warszawy 91:45 rub.; Ó-procent, listy łódzkie: 
9880 rub,; akcye miasta Łodzi 50260 rb.; akcye Bankui 
handlowego warszawskiego 460'50 rub,;  Cukrowniej 
315'— rb., Starachowice 236— rb.; Liipop 13525 rb.;; 
Rudzki 772'—; Zawiercie 38250 rb.; Zyrardów 264-LU: 
rb.; Putiłów 140*— rb.; 5-proo, piotrkowskie 92'15 xb.j 
Borman-Szwede 380'—; Barlin 46'211/,. s 

-Gieida zbożowa. 
Budapeszt, 20 lutego. 


Pszenica na kwiecień 11°72 de 11°73; psa na maj! 
11°49 do 11'51; pszenica na październik 10E go 11:62; 
Żyto na kwiecień 8*29 do 8'30; żyto na pa mik 8'15 


do 8'16; owies na kwiecień 8:65 do 8'66; owies'ha pas 
ździernik 0*— do 0*—: kukurudza nu maj 5'75 do 6-743. 
kukurudze na lipiec õ'8U do 5'31; rzepak na sierpień’ 
13:80 do 13:50, ; 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, 
jemniejsze, wiatr 


„Sali, DIG 


a AKA NEŃI. s 


usposobienie przy 


- NANIŻLANIA 


Nr 82 


Karetka 


na osiach oliwnych, mała, lekka, na je- 
dnego lub parę koni, do sprzedania. — 
Wiadomość: Kraków, płac Groble 1. 5. 


W Krynicy 
zaraz do wynajęcia na pensyonat lub do sprze 


dania nowa piętrowa murowana willa „Gran- 
wald“. 1700 1 4 


Nowa REt 


URMA 


g Bo a ją 1561 3 4 Sm 
wOZSÓJSZ GA AE 
„GR03G5 UBE | <A 
w śródmieścia zam do sprzedania, Szpitalna 34. Sklep ko rzenny c. I wę 
a „ogó przy ruchliwej ulicy jest do sprzedania. i rJTiSEPTYCZNE 
: b Wiadomość: J. B. poste rest. Kraków. 3 > f F Sai | 

soba 1463 3 3 A : z "BRE AR ER 
1 . a a s A chow F: i, k 3 o mma | ch zza = po £ $ 
be- akcie i aOR L a Korespondent AST YL KI i Ż sis 4 


żczyzny. Zgłoszenia listowne: Syiwesira poste 
restante TarRów, 1678 1 2 


biegły w języku polskim i niemieckim, 
z długoletnią praktyką, a zarazem bu- 
chalter-handlowiec, poszukuje zajęcia na 
cały dzień lub też na kilka godzin. — 
Zgłoszenia pod: „Biegły 1911* do Admi- 
A 1495 3 3 


Dia przemysłowców i rękodzielników 


Lokal wielki 


nistracyi „N. Reformy“. 
nadający się na skład, na remizę automobilów, 
albo na warsztat lub fabrrkę, zaraz do wynaję- e 5 
cia w Podgórzu ul. Wolska 1, przy kościele. SPRZEJĆ ne 
Są także i sateryny, kika ubikacyj na magazyn, è 
na skład, na warsztat zaraz do wynajęcia. — | Embıyologia, nauka o powstawaniu człowieka, 
Wiadomość u właściciela p. F. Albina. 1696 1 3 | napisał Sztarkwillen. Cena i kor. Grówny skład 


wskutek PRZE 


Aptekarza H. CANONNE, w PARYŻU 


Działają zuakomićie w cnorobach 
SZYI, JAMY USTNEJ, GARDŁA 
i ORGANÓW GŁOSOWYCH, 
a ponieważ zawierają łotne składniki, 
także w chorobach wszystkich 
ORGANÓW ODDECHOWYCH. 
Znakomity środek przeciwko wszelkim następstwom 


< 


ZIĘBIENIA. 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 
Bynek główny &5 (Krzysztofory). 
Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me- 
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul- 
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żełechowski, Žar- 
1019 necki i inni. 28 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


adw, Dra Ft. Mussila 


karmelicha 15, I p., 


ma zaraz do ulokowania na|prawdziwa czysta patoka z własnej pasieki. | 4 


pewne hipoteki 150.000 K — 
na 6%, i 70.000 K — na 6*/,%, 
w całości Inh częściowo. 1697 1 3 


Siana 


dobrego kilka wagonów sprzeda folwark 
Osiki, p. Bruckenthal koło Uhnowa. 
1701 1 5 


kantelarya adwokata Łodygowskiego 


w Żywcu 
poszukuje natychmiast mundanta lub 
munudantzi, biegle piszących na ma- 
szynie. 1699 1 3 


Rzieci 


inteligentnego wdowca, lub potrzebujące opieki, 
przyjmie do siebie, zapewniejąc hygieniczne 
i staranne wychowanie, za stosownem wyna- 
grodzeniem miesięcznem, wdowa po wyższym 
urzędniku, która już swoje dzieci wychowała 
Zgłoszenia pod J. W. poste rest. Kraków, za 
okaz. kwitu inseratow. 1351 4 6 


LCL COL 


erfimy potanialy 


Flakcnix gratis! 


Najlepsze francuskie 
Ma wage 


137 


1424 9 10 


-T 2 © 
Par 
zupełnie nowy, marka Seifert. bardzo dobry, 
dwa żyrandole nad bilardy z bronzu, system 
światła elektrycznego. Kije bilardowe używane 
i kilkadziesiąt lampek elektrycznych do naby- 
cia Kraków, ul. Zwierzyniecka 34, Roman Ku- 
bieki, specyalista do robót bilardowych. 14438 3 


Kupuje I sprzednje 


meble różne, broń, maszyny do szycia. Kato- 
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, skiep. 1402 10 10 


halisdadznie sucharki 


1 zg. K 160. Wysyłka przez cały rok. 
Adres: san Kwiatkowski, piekarnia, 
Kraków, Mały Rynek. 1354 5 10 


Onindy Konkurencyjne 


z 3 dań, od 


1829 18 15 


Miód pszczelny 


wysyłam za pobraniem pocztowem w 5-kilogra- 
mowych blaszankach: pierwsza sorta 6'60 kor.. 


druga sorta 6'20 kor. Miód mój czysty i pra- i 
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domieszek. | 8 


Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnów, o. p. Sie- 
mikowce, Galicya. 1291 10 10 


DO sprzedania, 


Szafy różne, łóżka. stoły, stożki. trymutki, gar- Se 
nitur mebli, otomany, dywany, portyery, mate- | 


race, kredens kuchenny, samowar rosyjski, te- 


leskop, skrzypce stare, maszyna krawiecka, ma- p 


nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje kato- 
licki handel, Kraków, ul św, Jana 1. 14, sklep. 
1231 10 10 


metodą Berlitza udziela tanio R. 5.-G. 
Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo. 
910 10 10 


Pożyczki dla P. T. urzędników 


państwowych, autono- 
micznych, oficerów, adwokatów, notaryuszy, le- 
karzy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy- 
cieli i straży skarbowej, do najmożliwszej wy- 
sokości na 30 letnią spłatę, załatwia za kon- 
dyktem i bez i informacyj w sprawie ubezpie- 
czenia na życie udziela ustnie lnb pisemnie 
Reprezanłtacya „Beamaiten- Vereian* we 
Lwowie, Kopernika 28, I p. 1412 6 12 


1 13: | Parcela do sprzedania 


w Nowej Wsi Narodowej tuż obok 


1 dka, od 30 hałerzy, poleca miejsca dawniejszej rogatki, przeszło 


. L. Rorzemiswski 
Kraków - - Fioryaiska 22. 


ZUDGIYCH 


którzyby się zajęli sprzeda- 
ża losów na raty, poszukuje 
wielka instytucya bankowa 
w kraju. Oferty pod: skrzyn- 
ka pocztowa Nr. 148 w Kra- 


kowie. 1692 1 2 


Meblekuchenne 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 
poleca 


E. Plessner, Kraków 
Szewska 21, I. piętro. 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 168 18 36 


826 


30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. — 
Zgłoszenia pod B. W. poste restante 
Mraltów, za okazaniem kwitu insera- 
tewego. 1517 10 10 


Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży- 


zh. u wczego proszku do pielęgnowania włosów 


99 


w pakietach po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogueryach, "878 21 80 


Dobra sposobność 
dla kupca Polaka! 


Realność, t. j. dom w Kętach z zabudowaniami, 
położony w rynku u wylotu ulic: Królewskiej 
i Kościuszki, prowadzącej na dworzec kolejowy, 


12 48 | oraz interes chrześcijański od lat kilkudziesię- 


ciu dobrze idący do sprzedania zaraz, z powo- 
dów osobistych. Część ceny kupna może pozo- 
Stać przy hipotece. — Tamże do odstąpienia 
handel towarów mieszanych, oraz do wydzier- 
Żawienia koncesye na wyszynk wina, handel 
fabrycznie słodzonych napejów spirytusowych 
w opieczętowanych flaszkach i sprzedaż ksią- 
żek szkolnych i do nabożeństwa, kalendarzy, 
obrazków świętych i druków. Bliższa wiado- 
mość pod adresem: Marya Hałatek w Kętach. 
1482 3 8 


Z Drukarni Liter w ckiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


w księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków, 


halerzy. Długa 21, H piętro. . 


Cena pudełka K 4.75 
DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH APTEKACH 
i składach aptecznych 
Główny skład : u pana KORWILLĄ. 

apteka „pod murzynem “ i. 


WIEDEŃ, I. 
Wipplingerstrasse 12 


RTS 


Fabryki dachówek, drem, wapna 


buduje i urządza 


Inżynier Roman Z. Ciesielski 


Kraków, ulica Garncarska 1I. 14. 
19€ Telefon Nr. 1079. 80 


R" 


Woda liliowa Mydło liliowe 


3— kor. 1:60 kor. 
Puder liliowy Krem liliowy 
3— kor. 3— kor. 


Preparaty te są znakomite i wypróbowanej dobroci, powsze- 
chnie używane do pielęgnowania twarzy, są one zdumiewające 
w swych skutkach, wybielają i odświeżają cerę do idealnej 
doskonałości. Plamy żółte, opalenie, piegi i wszelkie nieprzy- 
jemne objawy na skórze ustępują bezpowrotnie, poleca 


JAN IMNATOWICZ 


w skiepach wiasnych: 1148 20 
Lwów, Sykstuska l. 25, Hetmańska I. 6 . - - - - - - Kraków, 
Sukiennice I. 20. - - - - - - - Przemyśl, Mickiewicza i. 11. 


j 


BEA E 


do egzaminu z rachunkowości państwowej 


i ogólnej zdawanego w c. k. Namiestnictwie, jakoteż z buchałteryi zdawanego w c. k. 
Akademii handlowej pod kierownictwem 


Henryka Gottlieba 


ież zsi k. Sądu kraj. ieszkał > 
zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handl. c. k. Są SL }„ zamieszkałego w Kra- 
Rówioj przy ulicy Dietlowskiej L 58. Teleien £137, udziela rów- 
nież nauki Hstownej z wyżej wymienionych przedmisiów, jakoteż 
nanki prawa wekslowego, korespondencyi handl, „rachunków kupieckich, bankowych 
tak języku polskim jak i w niemieckim, kaligrafii i stenografii, 1627 1 5 
Za korzystny rezultat egzaminu reczy się. — Dla Pań osobna godziny. 


2424344+3:777329444942090999 


++ 


| 


Brussel 
1910. 
Wymarzony,tłuszczunie 
zawierający Środek do 
pielęgnowania skóry. — 
Czyni skórę odporną i 
jak aksamit miękką. — 
„Niezbędny w porze zla 
mowej i w podróżach 
górskich i morskich. — 
Zdumiewające działanie 
na szorztką i popękaną 
skórę. — Dostać można 
wszędzie. 


Jerzy Dralle 


` Podmokly na Ł, 
aa E n i raen annee En 


Kompletne urzędzenie sklepowe 


i restauracyjne, w zuneluie dobrym stanie, ta- 
nio do nabycia. Wiadomość u A. Tylki, Kra- 
ków, Mostowa 19, 1527 45 


Miód! Miód! pszczelny! 


N 


Mytło 
A do 
4f golenia 


Do sprzedania | 


koronki brukselskie, szal turecki kremowy, Sy- 
pialnie pojedyncze mahoniowe, meble i suknie 
balowe. Bazar „pod Złotym jeleniem* ul. św. 
Anny 1. 5, Kraków, 1543 3 8 
do sklepu masar- 


pas rE 
į udziel iom szkół średnich 
Matematyki Stach lin." filoz. Przygotowuje 


do egzaminów. Wynagrodzenie w stosunku 1:20 K 
za godz. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet. 
154 4 5 


Miody pomomik handlowy 


z działu korzennego poszukuje posady. Objąč 
może natychmiast, wymagania skromne. Zgło- 
szenia pod „Pomecnixć posto rest. Kraków, 
za okaz. kwitn inser. 1545 5 5 


Bo wynajecia 
w domu przy ul. Zwierzynieckiej 1. 20, 4 skle- 
py i lokal z 6 ubikacyj na parterze na zakład 
przemysłowy, tudzież parcela na skład od 1 ma- 
ja 1911 r. (ewentualnie i wcześniej). Wiado- 
mość w sklepie firmy „Karol Markus“ ulica 
Szpitalna 18. 1571383 


Pomocnik kattlowy 


z działu galanteryjnego i wyrobów no- 
rymberskich, potrzebny zaraz do handlu 
K. Tomaszewskiego w Zakopa- 
nem, ul. Krupówki. 1578 4 5 


- 
Kupie 
rentowną kamienicę w śródmieścia — bez po- 
średnictwa. Dopłata gotówką do 18.000 koron, 
Zgłoszenia listowne: A. 'Wróbiewski. Kraków, 
Floryańska 38, dla W. W. 1599 3 3 


Jako egzam. stroitiel fortepianów 


prosze o dalsze zaufanie. Izydor Eichen- 
baum, Kraków, Miodowa 15. 1604 3 3 


Przygotowuję 


| z matematyki uczniów szkół średnich. 


K. Wolski, słuch. fil, Uniwersytet. 
„ 1567 8 8 


Chłopca 


do praktyki poszukuje pracownia mech.- 
Ślusarska L. Jabłońskiego, ul. św. Anny 4. 
1608 8 4 


Zdolny pomocnik 


oraz. pra- 


2 działu *drobiazgowego, 


j  lxtylcart z dobrego domu, znajdą po- 
A sade. Porębski i Zimier, Kra- 
H| ków, Rynek główny 1. 8. '1628 2 3 


Akituryest $imiózytiny 


4 poszukuje praktyki w aptece. Zgłoszenia 
i|pod: W. L. 25 poste restante Kraków, 


za okazaniem kwitu inser. 1632 22 


(Szukam POŻYCZKI 


112.000 koron na II hipotekę. S. F. 56 


poste restante Podgórze. 1634 2 8 


Z powodu wyjazdu 


do sprzedania, szaiy, um; walnia z lustrem, sto- 
ły, nocne stoliki, lastro duże piękne, łóżka i po- 


j | duszki, ul, Szlak 5 (bliżej ze strony Łobzowskiej). 


14989 3 8 


w Krakowie 


znajdzie zajęcie siarszy pomocnik, 
uzdolniony ekspedyent, 1510 2 5 


„Malinówki 


5 kg. pomarańcz mal. . . „K 340 
1 skrzynka” oryg. pomarańcz f 

(300 sztuk) . . . . K 14— 
5 kg. karczochów „..K 5— 


opłatnie za zaliczką wysyła 
Głiov. Spanghero, Tryest. 1638 2 2 


Rutynowany buchalter 


bilansista, zdolny korespondent polsko-niemie- 

cki, znający dokładnie korespondencyę francu- 

ska i angielska, jak również dział maszyn rol- 

niczych, poszukuje posady. -— Zgłoszenia poste 

rest Kraków, okaziciel. łegitymacyi L. 10208. 
1472 3 8 


MOG! 


prawdziwy pszezelny, kwiatowy w 5 kg. 
blaszankach, opłatnie za zaliczką 5 K 
90 h, wysyła Ewa Garten, Skałat 22. 
| . 1618 


_ Już wyszedł kompletny 


Zblór ustaw i przepi- 
sów mależytościowych 


w przekładzie 
Dra Stanislawa UCzyżewioza 
c. k. komisarza skarbu w Kołomyi, 


Cena za całość 13 kor. 
Zamówienia przyjmuje tłumacz. 1592 3 3 


Jedna z pierwszorzędnych re- 


 stauracyj hotelowych 


jest de wydzierżawienia pod przystępne- 
mi warunkami, Refiektujący zechcą na- 
desłać zgłoszenia pod „S. R.“ do Gł. 
Agencyi dzienników i ogłoszeń, Sław- 
kowska 2, do dnia 18 b. m. 1526 44 


Poszukiwany 


„urzędnik do podróży 


mogący złożyć zabezpieczenie, a posia- 
dający znajomości we dworach i fol- 
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 


do sprzedaży maszyn rolniczych za sta- | fa 


łą pensyą i dyetami. 


Zgłoszenia z podaniem referencyj do | 


Potrzebna panna skiego, obeznana 


dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: uł. Garbarska 1. 12, oficy- 
na, I piętro. 1540 6 10 


az 
DEE mę 


czysty, deserowy, z własnej pasioki, w 5 kg. 
puszkach 6 kor., kuracyjny lipcowy 5 kg. 7 kor., 
wysyła Franciszek Kramarczyk w Podhajcach, 
pr. 1612 3 5 


firmy Jan Boduch i Ska w Nowym 
Sączu, ul. Lwowska. 


Posada zaraz do objęcia |. 1453 8 10 


Poniedziałek 20 Lutego 1Y1L 


Z 


sh s » a . . LJ è si 
Języta niemieckiego, rosyjskiego I angielskiego 
a także i innych, przedmiotów szkół niższych 
i średnich ndziela A, K. Bliższa wiadomość od 
godz. 9 do 12 i od 2 do 4, plac Szczepański 
(u p. B. Matejki). 1507 2 3 


Drogista rutynowany 


i nadzwyczaj energiczny, z jedno.etnią prakty- 
ką, posiadający egzamin i znający doskonałe 
czynność apteczną, poszukuje posady lub zastęp. 
stwa. Adres: Jaśkiewicz, Stryj. 1541 3 8 


Lektye języka angielskiego i włoskiego 


Ul. Łobzowska 45, II p., 3 drzwi. 1655 2 2 


Potrzebuję pożyczki 


1800 koron 


na przeciąg 8 miesięcy. znpeina pewność. %0- 
szenia pod adresem A. B. C., 109, poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1508 2 2 


Młody pomocnik kantłowy —. 


zdolny ekspedyeut z działu korzennego, delixa- 
tesów i win, władający językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, pragnie zmienić 
posadę z deniem 1 lub 15 marca. Zgłoszenia 
pod „Pomocnik“ poste rest. Jordanów. 1611 2 2 


Nasion oyki 


10, bobu 20, owsa węgierskiego 50 cetn. metr. 

poszukuje Dyrekcya dóbr Dabrówka Polska, Sa- 

nok. Oferty wraz z workami loco stac. kolejow. 
1642 2 2 7 


Panna izraelitka, obznajomiona z bu- 
a chalteryą, korespondencyą polsko- 
niemiecką i stenografią. mająca kilkuletnią pra- 
ktykę, poszukuje posady. — Zgłoszenia pod 
„Piiność* przyjmuje Administracya, N. Re- 
formy“. 1618 


. f + e 
Poszukuje zajecia 
ukończony II. k. Akad. handi. Zgłoszenia pod 
6. X. poste rest, Kraków. 1650 2 5 


400 kor. dam 


za wyrobienie mi posady podurzędnika przy 
kolei. Zgłoszenia pod „Przyszłaść* poste 
restante Jordanów. 1673 2 5 


Ogrodnika 


samoistnego, kawalera, poszukuje się natych- 
miast do Sanatoryum Dra Jana Świątkowskiego 
we Lwowie, ul. Dwornickiego 52. 1675 292 _ 


Rządca-ekonom 
kawaler, lat 27, z ukończoną szkołą rolniczą, 
mający 7 lat praktyki gospodarczej, posznkuje 
posady rządcy, ekonoma lub pomocnika gospo- 
darczego. — Zgłoszenia pod F. F. poste rest. 
Kraków. 1680 2 3 


Do sprzedania 


pudel biały, młody. Ulica Krowoderska 
Modrzejówka l. 11, u stróża. 1657 20 


lekeye języka rosyjskiego i francuskiego 


Zwierzyniecka 11, I p. " 1656 2 2 


Miody asystent 


chrześcijanin, “stanu wolnegc, zupełnie 
biegły w języku polskim i niemieckim, 
obeznany cokolwiek z fizykalno - dyete- 
tycznemi sposobami leczenia, przystojny 
i z dobremi formami towarzyskiemi, g0- 
trzebny dla lecznicy. — Zgłoszenia 
z fotografią i przebiegiem życia przyj- 
muje do 25-go lutego Zakład leczniczy 
„Altyater" w Freiwaldau (Śląsk austr.). 

1690 2 8 


W miasteczka Gdowie 


piękna realność, tuż przy głównej szosie. o dwu 
budynkach mieszkalnych i trzech gospodarczych, 
z jedno morgowym ogrodem (mogącym służyć na 
parcele budowlane) zaraz do sprzedania. Stacya 
kolejowa Bochnia, Wieliczka i Kłaj odległe o 
13 klm. Bliższe informacye na miejscu u wła- 
ścicielki, dom urzędu pocztowego i telegrafi- 
cznego, piśmienne zgłoszenia „dla właści- 
cielkić poste rest. Urząd pocztowy Gdów. 
164724 


Tą drogą 


pragnie poznać mężczyznę starszego, 
na poważnem stanowisku, inteligentna, 
przystojna wdowa. Ma warunki na do- 
brą towarzyszkę życia. Zgłoszenia do 
1 marca pod MA. S. 34. poste restante 
Kraków, za okazaniem banknotu 20 
koronowego S. 1045. 1679 2 2 


A NA EE EW 


- Kawak 


iat 48, urzędnik prywatny na wsi, na Ślązku 
austr., mający rvcznie 1800 kor., ubezpieczony 
na starość, poszukuje w ceiu matrymonialnym 
panny starszej lub wdowy do lat 85, Polki. ka- 
toliczki, relig'jnej. Poszg nie koniecznie wy- 
magany, główny warunek uczciwość i dobre 
wychowanie. Rzecz traktuje na seryo. Za dy- 
skrecyę ręczy słowem honoru. Fotografia pożą- 
dana. Adres J. Germant, poste rest. Kraków. 
1648 2 2 


k 


§ najskuteczniejsze nacieranie 
| na reumatyzm, łamanie w ko- | 


ściach, podagrę i ischias. — 
Cena flaszki 1 kor 


1665 . Skład głÓWNY 
Apteka pod „Binłom Orłem” | 
Kraków, Rynek A-B., Nr. 45, | 


2 20 
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=- Rządca drukarni L. K. Górski, 


